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Dwudniowa robocza wizyta I sekretarza KC PZPR w ZSRR

Stały i dynamiczny
rozwój współpracy
O  W. Jaruzelski odznaczony Orderem Lenina 
©  Program wspólnych przedsięwzięć do 2009 r. 
©  Odsłonięcie pomnika w Riazaniu
©  K.Czernienko zaproszony do Polski

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, na zaproszenie K C  K P Z R  i rządu 
radzieckiego w  p ią te k  i  sobotę przebyw ał w  ZSRR z w izy tą  
roboczą I  sekretarz K C  PZPR, prezes Rady M in is tró w  W o j­
ciech Jaruzelski. W ojciechow i Jaruzelskiem u w  roboczej w izy ­
cie w  ZSRR tow arzyszy li: członek B iu ra  Politycznego, sekre­
ta rz  K C  PZPR Józef Czyrek, członek B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, wiceprezes Rady M in is tró w  PR L Z b ign iew  Messner 
oraz ambasador nadzwyczajny i  pełnom ocny PR L w  ZSRR 
S tan is ław  Kocio łek.

W  TO K U  rozm ów szczegóło­
w o rozpatrzono stan i perspek­
ty w y  stosunków polsko-radzie­
ck ich . Obie s trony z zadowole­
n iem  pod kreś liły  sta ły i dyna­
m iczny rozw ó j w spółpracy 
PZPR i KPZR, o rgan izac ji pań 
stw ow ych i  społecznych, a tak-, 
że rozw ó j w ięz i gospodarczych, 
naukow ych i ku ltu ra ln ych .

Przed Dniem Zwycięstwa

Spotkanie
kombatantów

Z  O K A Z J I zb liża ją ce g o  się 
D n ia  Z w y c ię s tw a  — 39 rocz­
n ic y  ro zg ro m ie n ia  h it le ro w ­
sk ich  N ie m ie c  w  k r a ju  o d b y ­
w a ją  s ię  lic zn e  im p re z y . Dziś 
w e W ro c ła w iu  odbędzie  się 
sp o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  M in i­
s te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o w e j z 
p rz e d s ta w ic ie la m i w s zys tk ich  
ro d o w is k  ko m b a ta n tó w  I I  w o j 

n v ś w ia to w e j. W s p o tk a n iu  
wezm ą u d z ia ł u czes tn icy  b ite w  
toczonych  przez o d d z ia ły  L u ­
dow ego W ojska  P o lsk iego  o raz  
P o lsk ich  S ii Z b ro jn y c h  na Za­
chodzie. a także  u czes tn icy  r u ­
chu  opo ru  i  w a lk  p a rty z a n c ­
k ic h  w  o k u p o w a n y m  przez h i-  
'a ro w c ó w  k ra ju .

W. Jaruze lsk i i K . Czern ien- 
ko b y l i ca łkow ic ie  jednom yśln i 
w  ocenie przyczyn  obecnej n ie ­
bezpiecznej sy tu a c ji m iędzyna­
rodow ej. W skazali, że g łów nym  
źródłem  nap ięcia na świecie 
jest p o lity k a  na jbardz ie j agre­
syw nych s ił im peria lizm u, a 
przede w szys tk im  USA, któ re  
s taw ia ją  na  osiągnięcie przewa­
g i m ilita rn e j.  W zw iązku z tym  
podkreślono znaczenie jedności

(Dokończenie na str. 3)

ftfcndale faworytem
dem okratów

W A S Z Y N G T O N  P A P . Po ła tw y m  
z w y c ię s tw ie  w  s ta n o w ych  zg rom a­
dzen iach  w y b o rc z y c h  p a r t i i  dem o­
k ra ty c z n e j w  Teksasie, b y ły  w ice ­
p re zyd e n t U S A , W a lte r M onda le  u - 
w a ża n y  je s t  za fa w o ry ta  do  w y ­
g ra n ia  w y ś c ig u  po in w e s ty tu rę  ja ­
k o  k a n d y d a t d e m o k ra tó w  na p re ­
zyd e n ta  zd e cyd o w a n ym  zw y c ię s t­
w e m  w  4 k o le jn y c h  p ra w y b o ra c h

V Sztafeta Zwycięstwa podąża na Westerplatte

Lekcja historii 
i patriotyzmu

Manifestacja pod Pomnikiem Czynu Polaków
I>ZlS  rano rozpoczął się w  Nowogardzie I I  etap V  Szta­

fe ty  Zw ycięstw a Szczecin — K osza lin  — Słupsk — Gdańsk, 
k tó ra  w czo ra j rozpoczęła się w  Szczecinie. Po serdecznym po­
żegnaniu sztafeta w yruszy ła  na trasę do P łot, gdzie m iejsco­
w a ludność pow ita ła  ją  na poko jow e j m anifestacji.
A K C E N T Y  związane z w a lką  

o pokó j dom inow ały również 
na w iecu w  G ryficach , k tóre  
b y ły  ko le jnym  m iastem , przez 
k tó re  w iod ła  trasa biegu. W 
c h w ili oddawania gazety do dru 
ku  sztafeta zb liża ła się do Trze 
biatowa. O godz. 13 natom iast 
spodziewane jest je j przybycie 
do .Golańczy, . gdzie sztafetowa 
pałeczka przekazana zostanie 
przedstaw ic ie lom  wojew ództwa 
koszalińskiego. Relację z poże­
gnania sztafety na Z iem i Szcze 
c iń sk ie j przekażemy w  ju trz e j­
szym numerze „K u r ie ra ” .

W CZO RAJ przed Pom nikiem  
Czynu Polaków odbyła się pa-

trio tyczna  m anifestacja społe­
czeństwa naszego miasta, pod-

(Dolcończenie na str. 6)

Miss Polonia 84 — Magdale­
na Jaworska.

C A F  — I. Radkiew icz  — 
te le foto

Warszawianki i szczecinianka

Nie tylko ładne...
(Korespondencja w łasna  „ K u r i e r a " )

S Z C Z E C IN IA N K I znów wśród najładnie jszych. Ju ry  wysoko 
oceniło urodę, w dzięk i in te ligencję  naszych reprezentantek, 
przyznając E lżbiecie M ie lczarek t y tu ł  d rug ie j W icemiss Polonia 
84, natom iast A n ic ie  Andrze jczak ty tu ł M iss Pomorza. Zofia 
Nasierowska i Franciszek S ta row ieysk i p rzyzna li p. Elżbiecie 
także p ryw a tn ą  nagrodę i ty tu ł M iss M alowniczości.

N A JW Y ŻS ZE  trofea

R Y T U A Ł  się powtarza. N a j­
p ie rw  w ięc następuje p rzy­
pom nienie zasad pracy rad na­
rodow ych, ich ro li, kom peten­
c j i  i zadań, zaznajom ienie ze­
branych z ordynacją  wyborczą, 
p raw a m i i obow iązkam i rad­
nego. W  św ie tlicy  szkoły „H y -  
d rom y”  przy ul. K u  Słońcu 
wprowadzenia takiego dokonu­
je  w ie lo le tn i, doświadczony i 
ceniony radny — lekarz m edy­
cyny Jerzy Roszkicwicz. Pro­
gram  w yborczy przedstawia 
kandyda t na radnego, m łody in 
żvn ie r ' z  „Transoceanu”  — 
W ładysław  M arkow ski.

Przyszło w ie lu  mieszkańców,

są działacze samorządu, PRON. 
Obecny jest także p rzedstaw i­
c ie l K ra jo w e j Rady PRON — 
A n d rze j P rzep iórkow ski.

P rzed w y b o rcze

d ia lo g i

G dy wszyscy ju ż  w iedzą jak i- 
jest p ro je k t program u w yb o r­
czego, ja k ie  dziedziny gospodar

m ie c ie
k i wym agają szczególnie mą_ 
d re j p o lity k i, przewodniczący 
zebrania Józef Krzem pek — 
przedstaw ia kandydatów  na 
radnych do M R N : Józef Chod- 
kow sk i — m urarz z NPBO, 
Teodor Idasiak — pracow nik 
W PPM , Lech K a n to rsk i — m gr 
inż., Franciszek O lczak — spa­
wacz, ' pracow n ik stoczni. Rafał 
W ęgrzyóski — student I I I  ro ­
ku P o litechn ik i Szczecińskiej. 
W yczytano 10 nazw isk, przy 
każdym  dokładną cha rak te ry ­
stykę kandydata : jego w iek, 
wykształcenie, m iejsce pracy,

(Dokończenie na str. 2)

przypa­
d ły , ja k  w iadom o, w a rszaw ian­
kom . M iss Polonia 84 — to 
M agdalena Jaworska, 23-letnia 
studentka f ilo zo fii,  b londynka:

C f
MISS 

.P O L O N IA ,  
58 4

zaś pierw sza Wicemiss — to Jo 
anna Karska, brunetka, la t 22, 
s tudentka a rch ite k tu ry .

W  T Y M  ro k u  w y b o ry  p rz e p ro ­
w adzono in a cze j. Je d y n y m  o rg a n i-

(Dokończenie na str. 2)

Prof. B. Suchodolski
w Szczecinie

W sprawie Uniwersytetu 
wypowie się 

Narodowa Rada Kultury
W PIĄTEK przebywał w Szcze 

cinie znony uczony, przewodni­
czący Narodowej Rady Kultury 
prof. dr Bogdan Suchodolski. Od­
był on spotkanie z I sekretarzem 
KW PZPR Stanisławem Mickiewi­
czem, wygłosił w ramach 
Wszechnicy PAN wykład nt. „O 
istocie człowieka” , uczestniczył w 
ceremonii otwarcia wystawy w

(Dokończenie na str. 2)

Sukces przeładunkowy 
dokerów

Szczecina i Świnoujścia
KOLfc-J NY sukces o d n ie ś li doke - 

rz y  p o rtó w  m o rs k ic h  W ybrzeża  
Szczecińskiego. Ja k  p o in fo rm o w a ł 
d z ie n n ika rza  P A P  d y s p o z y to r Za­
rządu  P o r tu  S zczec in -S w inou jśc ie  — 
Józe f W ich a ry , m in io n e j do b y  p rze 
ła d o w a n o  tu  ponad 93 ty s . to n  to ­
w a ró w . Jest to  n a jle p szy  w y n ik  
u zyska n y  w  c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  
la t.

D o ke rzy  szczecińscy, k tó r z y  d la  
uczczenia 40-lecia P R L  re a liz u ją  
szereg in ic ja ty w  m a ją c y c h  na ce lu  
zw iększen ie  p rze ła d u n k ó w , d o k ła ­
d a ją  obecn ie  s ta ra ń , a b y  m a ksy ­
m a ln ie  u s p ra w n ić  obsługę n a p ły ­
w a ją c y c h  do  p o rtó w  to w a ró w .

Papież zakończył 
wiiytę w Korei Płd.

T O K IO  P A P . W yra że n ie m  n adz ie i 
na po łączen ie  n a ro d u  ko re a ń s k ie ­
go papież Jan  P a w e ł I I  za ko ń czy ł 
w iz y tę  w  K o re i P o łu d n io w e j, u da ­
ją c  s ię  do  P a p u y  — N o w e j G w in e i, 
s ta n o w ią ce j k o le jn y  e tap  jego  
p ie lg rz y m k i po D a le k im  W schodzie. 
W P a p u i k a to l ic y  s ta n o w ią  40 p ro c . 
m ie szka ń có w . Ten e ta p  po d ró ży  pa­
p ie s k ie j o b e jm u je  także  8 -godzinny 
p o b y t na W yspach S a lom ona.

J A N  P A W E Ł  I I  zosta ł w  n ie ­
d z ie lę  ra n o  za a ta ko w a n y  przez 
m łodego  o sobn ika , k tó r y  s trz e li ł 
doń  z dziecięcego p is to le tu . G dy 
papież je c h a ł sam ochodem  ,,papa- 
-m o b iłe ”  do k a te d ry  w  c e n tru m  
S eulu, w  p e w n ym  m om enc ie  z t łu ­
m u  w ysk o c z y ł na je zd n ię  m ło d y  
K o re a ń czyk  i  zaczął s trze lać  w 
k ie ru n k u  p o ja zd u . Zos ta ł n a ty c h ­
m ia s t o b e zw ła d n io n y  przez k i lk u ­
nastu  p o lic ja n tó w . P ra w d o p o d o b n ie  
zam achow iec je s t c z ło w ie k ie m  n ie ­
z ró w n o w a żo n ym  psych iczn ie .

Wyspa Brioni
otwarta dla turystów

B E L G R A D  P A P . W yspa B r io n i,  
leżąca w  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j czę­
ści A d r ia ty k u , w ie lo le tn ia  s iedziba 
p re zyd e n ta  Ju g o s ła w ii, Josipa B roz 
T ito ,  zosta ła  w  ty m  sezonie po raz 
p ie rw szy  u d os tępn iona  tu ry s to m . 
W cześn ie j ogłoszona zosta ła  p a r­
k ie m  n a ro d o w y m  Ju g o s ła w ii.

P rzypuszcza  się, że w  c iągu  ro k u
yspę o d w ie d z i o k . 150 ty s . t u r y ­

s tów . z całego ś w ia ta , spędzając tu  
ró w n ie ż  k r ó tk i  o dpoczynek .

J a k  w ia d o m o , w yspa B r io n i,  a w  
zasadzie n ie w ie lk i a rch ip e la g  w y ­
sepek, z yska ł rozg łos na c a łym  
św iec ie . gdyż  p re z y d e n t T ito  
p rz y jm o w a ł tu  y.dekszość m ężów  
s tanu  i  de legac je  n ie m a l z  całego 
św ia ta .
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Hutnicze święto na Stołczynie

♦ Uroczysta akademia
❖  Konkurs wiedzy hutniczej
o Olimpijski ogień z wielkich pieców

TEGOROCZNE Św ięto H u tn i­
ka m ia ło  bogatą oprawę. „O - 
tw a rte  d rzw i h u ty ", p re lekc ja  
na tem at H u ty  „Szczecin”  i hu t 
n ic tw a , połączona ze zw iedza­
n iem  zakładu, spotkanie z m at­
kam i, k tó rych  co n a jm n ie j dwo 
je dzieci pracu je  w  sto łczyń- 
sk im  zakładzie, a ponadto w ie ­
le im prez z udziałem  m łodzie­
ży szkolnej z SP 9 i  SP 14, 
wśród n ich w ie lo bó j spraw no­
ściowy, na k tórego o tw arc ie  
sztafeta przeniosła „O lim p ijs k i 
ogień”  z w ie lk ich  pieców. O d­
b y ł się także konku rs na p ła -

W 39 rocznicę wyzwolenia 

Czechosłowacji

S p o tka n ie  

w Konsulscie Generalnym
W K O N S U L A C IE  G e n e ra ln ym  

C ze ch o s ło w a ck ie j R e p u b lik i S oc ja ­
lis ty c z n e j w  S zczecin ie  o d b y to  się 
sp o tka n ie  z o k a z ji 3'J ro c z n ic y  w y ­
zw o le n ia  k r a ju .  C zechosłow acja  
ob ch o d z i sw o je  ś w ię to  n a ro d o w e  — 
9 m a ja  w  D n iu  Z w y c ię s tw a  k o a li­
c j i  k ra jó w  nad h it le ro w s k im i 
N ie m c a m i. U d z ia ł w  w y z w o le n iu  
naszych  p o łu d n io w y c h  sąsiadów  
b ra ły  ró w n ie ż  je d n o s tk i p o ls k ie  pod 
d o w ó d z tw e m  gen. K . Ś w ie rcze w ­
sk iego . U  A rm ia  W o jska  P o lsk ie ­
go za ko ń czy ła  swe b o je  w  m ie jsco ­
w ośc i M ie ln ik  k o ło  P ra g i. D ziś s to i 
ta m  P o m n ik  B ra te rs tw a  B ro n i u - 
p a m ię tn ia ją c y  c h w a łę  po lsk iego  
oręża .

W tra k c ie  w y s tą p ie n ia  ko n su l 
g e n e ra ln y  CSKS w  S zczecin ie  Z o l­
ta n  K ra n ie c  p o w ie d z ia ł m . in . :  Z 
d u m ą  m ożem y s tw ie rd z ić , że przez 
39 la t, k tó re  u p ły n ę ły  od  w y z w o ­
le n ia . p rz e p ro w a d z iliś m y  w  naszej 
o jc z y ź n ie  g łę b o k ie  z m ia n y  re w o lu ­
c y jn e . Na s w o je j d rodze  do socja­
liz m u  m u s ie liś m y  p o k o n y w a ć  n ie ­
m a łe  p rze szko d y . D z is ia j w ita m y  
sw o je  ś w ię to  d o b ry m i w y n ik a m i 
gospoda rczym i i  a m b itn y m i p la n a ­
m i na p rzysz łość. D o tego je d n a k  
zo b o w ią zu je  nasza przeszłość, 
w s p ó ln ie  p rze lana , k re w  ty c h , k tó ­
rz y  w a lc z y li o naszą w o lność .

U d z ia ł w  s p o tk a n iu  b ra l i  ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  w o je w ó d z tw  o b ję ­
ty c h  d z ia ła n ie m  K o n s u la tu  CSRS w  
Szczec in ie . W im ie n iu  zap roszonych  
głos za b ra ł I  se k re ta rz  K W  PZPR  
w  K o s z a lin ie  E . Ja kubaszek , k tó r y  
p o d k re ś li ł w  c ie p ły c h  s łow ach  na ­
sze w spó lne , p rz y ja z n e  poczynan ia  
w e  w z a je m n e j w sp ó łp ra c y  i  pom o­
c y  gospodarcze j, n a u k o w e j o raz  
k u ltu r a ln e j na p rze s trze n i la t .  
Szczecin  ja k  w ia d o m o  u trz y m u je  
k o n ta k ty  z P ilz n e m , o k rę g ie m  po­
ło żo n ym  na  zachodn ich  k ra ń c a c h  
C ze ch o s ło w a c ji. W ty m  ro k u , 
o p ró cz  w y m ia n y  z a p rz y ja ź n io n y c h  
za k ła d ó w  p ra cy , będz ie  ta m  w y p o ­
czyw a ła  podczas w a k a c ji szczeciń­
ska m ło d z ie ż . Z n a jd z ie  s ię  czas do 
zaw a rc ia  n o w y c h  zna jom ośc i, w y ­
m ia n y  p o g lądów  i  p rze d s ta w ie n ia  
sw o ich  n a ro d o w y c h  t r a d y c j i .  E.

Terminarz
zebrań konsultacyjnych

W E W TO R E K  8 bm . odbędą s ię  ko  
le jn e  zeb ra n ia  k o n s u lta c y jn e  k a n ­
d y d a tó w  na ra d n y c h  W R N  i  M R N  
w  S zczec in ie :

S zkoła P odstaw ow a n r  59. u l.  
D ąbska 105. godz. 17— o k rę g  2 
do M R N  1 28 do  W R N .

Z a k ła d y  P iw o w a rs k ie , u l.  C h m ie ­
le w sk ie g o  16, godz. 14 — o k rę g  S 
do  M R N  i 29 do  W R N .

Zarząd  P o rtu  Szczecin, u l.  B y ­
to m ska  (b u d y n e k  d y re k c j i) ,  godz. 
13 -  o k rę g  10 do  M R N  i  24 do  
W R N .

Ś w ie tlic a  O A D M , u l.  J o d ło w a  7a, 
godz. 17 — o k rę g  12 do  M R N  1 17 
do  W R N .

W o je w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  
K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j,  u l.  K lo n o -  
w ica  5 (ś w ie tlic a ), godz. 14.15 — 
o k rę g  14 do  M R N  i  16 d o  W R N .

K o m b in a t B u d o w n ic tw a  O gó lne ­
go n r  1, a l. B o h a te ró w  W arszaw y 
34. godz. 14 -  o k rę g  17 do  M R N  
i  18 do W R N .

L ic e u m  O g ó lnoksz ta łcące  n r  5. 
u l.  O f ia r  O św ię c im ia  14. godz. 17 
— o k rę g  20 d o  M R N  1 22 do W R N .

D om  M a ryn a rza  (sala k in o w a ) , 
u l.  M a lczew skiego , godz. 14.30 — 
o k rę g  21 d o  M R N  i 23 d o  W R N .

W o je w ó d zk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
E n e rg e ty k i C ie p ln e j, u l.  D e m b o w - 
sfc:ego 6. godz. 13 — o k rę g  23 do 
M R N  i  25 do W R N ,

ka t i konku rs rysunkow y o te ­
m atyce hutn icze j oraz w  Domu 
K u ltu ry  H u ty  po raz 25 kon­
kurs w iedzy o hu tn ic tw ie . In i­
cja torem  i organizatorem  tego 
ostatn iego jest m gr inż. Hen­
ry k  K u k u ła  (NOT). Jak po in fo r 
m owała nas d y rek to rka  Szko­
ły  Podstawowej n r 9 m gr I re ­
na B ijaczyk , tegoroczne boje w 
konku rs ie  w iedzy o h u tn ic tw ie  
b y ły  zaciekłe i  sta ły na wyso­
k im  poziomie.

t y  U B IE G Ł Ą  sobotę w  D om u 
K u ltu r y  H u ty  „S zczec in ”  od b y ła  
się z o k a z ji D n ia  H u tn ik a  u ro c z y ­
sta aka d e m ia  H u tn ic y  g c śc ili na 
n ie j o b o k  p rz e d s ta w ic ie li w ładz 
w o je w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h , także 
w ie lu  p rz e d s ta w ic ie l, zs p rzy  ją t r z o ­
n ych  in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji o raz  
w o jska  i  m i l ic j i .  B y li także obec­
n i p rz e d s ta w ic ie le  K o n s u la tu  G ene­
ra lnego  ZSRR i P ó łn o c n e j G ru p y  
W o jsk  R a dz ieck ich

W yg łasza jąc  re fe ra t  o ko lic z n o ś ­
c io w y  d y re k to r  na cze ln y  H u ty  
m g r in ż . S ta n is ła w  B ogdan, pod­
k re ś li ł,  że szczecińscy h u tn ic y  ob ­
chodzą swe św ię to  po -az 37. 5 
m a ja  1947 r . rozp a lo n o  w Szczeci­
n ie  p ie rw s z y  w ie lk i p iec. Przez 
te n  o k re s  zw iększono  p ro d u k c ję  
15 -k ro tn ie , a w  p ro d u k c ji s u ró ­
w e k  o d le w n ic z y c h  w  1983 r .  szcze­
c iń s c y  h u tn ic y  m a ją  45 p roc . u - 
d z ia ł. R ok 1983 b y ł  p o m yś ln y , prze 
k ro czo n o  p la n  w a rto ś c io w y  p ro ­
d u k c j i  a ta kże  p la n y  a so rty m e n ­
tow e , d o s ta rcza ją c  (z  w y ją tk ie m  
żużla  w ie lko p ie co w e g o ) d o d a tko w e  
ilo ś c i s u ró w k i, gazu w ie lk o p ie c o ­
w ego, cem en tu  hu tn iczego , m ączk i 
żu ż lo w e j i  k o n s t ru k c j i  s ta lo w y c h . 
O s ią g n ię to  także  zysk w  w ysokoś­
c i 10$ m in  z ł. P ro d u k c ja  1984 r. 
mg się u trz y m a ć  na poz iom ie  u - 
b ie g ło ro c z n e j. a n a w e t n ieznaczn ie  
w zrosnąć m ;m o  pew n ych  zap lano ­
w a n ych  re m o n tó w . D u żym  os iąg­
n ię c ie m  1933 r .  b y ło  o d d a n ie  k o ­
le jn e g o  b lo k u  m ieszka lnego  d la  55 
ro d z in  h u tn ik ó w . N ie m n ie j je d ­
n a k  przed zak ładem  sto i w ie le  
sp ra w  do  z a ła tw ie n ia  i  d z ie d z in y  
św iadom ośc i w d ra ża n ia  zasad re ­
fo rm y  gospodarcze j i  u zysk iw a n ia  
k o ń co w e g o  w y n ik u  ekonom icznego  
w d ra ża n ia  zm o d y fiko w a n e g o  sche­
m a tu  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j, po 
U ty k i m o ty w a c y jn e -p ła c o w e j o raz  
ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m u  z a tru d ­
n ie n ia .

K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O drodzen ia  P o ls k i odznaczono 
R a in h o łd a  N ogiego i  E ugeniusza 
W ę g rzyn ia ka . Z ło te  K rzyże  Z a s łu ­
g i:  M ie czys ła w  B o ra w sk i. Ra m a n i  
C z a p lic k i, M ie czys ła w  Ja rzę b o w ­
s k i, R om ua ld  N ie m y js k i.  Jan  Pod- 
w a ls k i. Jaa R ogala. H e n ry k  SwSer 
c zyń sk i, E ugen iusz Tabisz, W alde­
m a r W o jc ie c h o w s k i, Leszek Ż a rzyć  
k i  i  Ig n a c y  Z y c in ie c . S re b rn y m i 
K rz y ż a m i Z as ług i ude ko ro w a n o  24 
osoby, B rą zo w ym  K rzyże m  Z asług i 
2 osoby. O dznaczenie ..Zas łużony 
P ra c o w n ik  H u ty ”  o trz y m a ło  !7 
osób. D y p lo m y  i  g ra tu la c je  z o k a - 
z1i 30-let.n\ei o ra c y  w  H ucie  ..Szcze­
c in ”  o d e b ra ło  18 osób. zaś za 25- 
- łe tn ią  pracę  — 19 osób.

Pokojowa manifesiacja w Brzózkach

Ta ziemia
naszą Ojczyzną

W P R ZEP IĘ KN E J leśnej scenerii, w  Brzózkach nad Zale­
wem Szczecińskim odbył się dw udn iow y zlo t m łodzieży, zor­
ganizowany przez Zarząd W ojew ódzki i zakładową organiza­
cję ZSMP Zakładów  Chemicznych „P o lice ” .
W SOBOTĘ w  godzinach 

w ieczornych, w okó ł zbudowa­
nego w  czynie społecznym am ­
fite a tru , zgrom adziło się ok. 
tysiąca m łodych ludz i z terenu 
całego w ojew ództw a, by wziąć 
udzia ł w  poko jow e j m anifesta­
cji. pod hasłem „Ta  ziem ia na­
szą O jczyzną". Obok m łodzie­
ży z zakładów pracy i szkół 
w  uroczystości w z ię li udział rów  
nież członkow ie FDJ z Rostoc- 
ku oraz delegacja Zarządu, Wo­
jewódzkiego SSM z Pilzna 
w raz z jego przewodniczącym  
Jaroslavem  Saskiem.

Do Brzózek p rzyb y li również 
kom batanci — uczestnicy II  
w o jn y  św ia tow ej, w ładze p o li­
tyczno-adm in is tracy jne  m iasta i

39 rccznica wyzwolenia

Świnoujścia

gm iny  Police oraz zakładów 
chemicznych..

PO  o k o lic  z noś;- o w ym  w y s tą p ie ­
n iu  p rzew odn iczącego  ZW  ZSM P 
Jerzego K o chańsk iego , u czn io w ie  
Zespo łu  S zkó ł ;m 1 Ł u ka s ie w icza  
z a p re ze n to w a li p ro g ra m  s łow no- 
-m u zyczn y  n a w ią z u ją c y  do lpsów  
P o la kó w  i P o lsk i w  okres ie  o s ta t­
n ie j w o jn y

N astępn ie  z a p a liły  się znicze i  w  
im ie n iu  zg rom adzone j m łodz ieży  
ś lu b o w a n ie  z ło ż y ł p rze w o d n iczą cy  
Z Z  ZSM P ZC h „P o lic e ”  — A n ­
d rz e j G ru e łe l. Z n a la z ły  się w  n im  
m . in . ta k ie  t re ś c i:

Od nas za leży, b y  u  p ro g u  X X I  
w ie k u  P o lska  b y ła  k ra je m  w o ln y m  
od g roźby  w o jn y , p e w n ym  sw e j 
su w erennośc i i  bezp ieczeństw a gra  
n ic  z d o ln y m  do sam odzie lnego, po­
m yślnego ro zw o ju .

Ś lu b u je m y : w ie rność  nadodrzań- 
‘ s k le i i  n a d b a łty c k ie j z iem i. J e i 
o ddam y sw o je  m łode  la ta . zapał 
i  ene rg ię

W n ie d z ie lę , w  d ru g im  d n iu  zlo- 
\ tu  na te re n ie  o ś rodka  w yp o czyn - 
\ kow ego  w B rzózkach  o d b y ł się 
I fe s tyn  s p o r to w o -re k re a c y jn y , w  
| k tó ry m  o b o k  u cze s tn ikó w  .rr.n rezy 
{ w c ię ły  lic z n ie  u d z ia ł ca łe  ro d z in y  
! z te re n u  m iasta  i g m in y  P o l ce 
j (w ab )

Prof. B. Suchodolski
w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

Bibliotece Szczecińskiej. Przede 
wszystkim zaś prof. Suchodolski 
— humanista cieszący się wiel­
kim autorytetem w świecie nauko 
wym — spotkał się z gronem dzia­
łaczy Komitetu do spraw powo­
łania Uniwersytetu w Szczecinie.

Po wysłuchaniu wszechstron­
nych informacji przedstawionych 
przez przedstawicieli różnych 
dziedzin wiedzy, zaangażowanych 
w budowanie progromu przy­
szłej Alma Mater, dostojny gość 
zapewnił o swym absolutnym po­
parciu dla sprawy Uniwersytetu 
Szczecińskiego.

—- Od downa jestem przeko­
nany, że ten uniwersytet powi­
nien powstać. Sprawę tę przed­
stawię na najbliższym posiedze­
niu Narodowej Rady Kultury w 
celu podjęcia odpowiedniej u- 
chwały. Nie ma czasu do stra­
cenia. W kufturze trzeba działać 
zawsze teraz. Zadanie jest pilne, 
a wszelkie tłumaczenie zwłoki 
kryzysem jest bezpodstawne. 
Kultura nie boi się czasów kryzy­
su, jak to potwierdza historia.

JESZCZE jeden to ważki głos 
ne tylko akcentujący potrzebę 
powołania Uniwersytetu Szczeciń­
skiego, ole także konieczność 
podjęcia pilnej, pozytywnej de­
cyzji w tej sprawie. (ł)

5 B M . 33 ro czn icę  w yzw o le n ia  : 
obch o d z iło  Ś w in o u jśc ie . j

Ś w in o u jś c ie  w yzw o lo n e , zosta ło  j 
orzez w o js k a  2 i  19 A rm ii R adziec- j 
k le j w a lczących  w  sk ładz ie  2 •
F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o .

O dbudow ane  ze 2niszczeń w o je n - j 
n y c h  zagospodarow ane i ro zb u d ź - i 
w ane s ta ło  sie w ażnym  oś ro d k ie m  ; 
go sp o d a rk i m o rs k ie j,  w czasow o-u - za to rem  b y ła  re d a k c ji

Nie tylko ładne...
W yb rze żu  Szcze

W Siekierkach

Stircfenclcct
m anifestacjo

W S IE K IE R K A C H  nad O drą  — 
m ie jsco w o śc i i  k tó r e j 39 la t  te m u  
— 16 k w ie tn ia  1945 ro k u  żo łn ie rze  
Ludow ego  W o jska  P o lsk iego  p rz y ­
s tą p il i t ło  fo rs o w a n ia  O d ry . aby 
ru szyć  do s z tu rm u  na B e r lin  — od­
b y ła  się 6 bm stu d e n cka  m a n ife - < n y C}} a tra k c ji koncerty  n ie  zgro 
S 3 &  V . 2 i m a d 2i!y  kom ple tu  w idow n i. Po
m ii ro ln ic z y c h  z W ro c ła w ia  i  j prostu  b ile ty  b y ły  bardzo dro<

(Dokończenie ze str. 1)

b ra tn ie j po 
p o łu d n .ó w k i ,,E xp iessu  W ie czo rn e ­
go”  p rz y  w s p ó łp ra c y  w ro c ła w s k ie ­
go  o d d z ia łu  PSJ i  T V P  oraz 
w spa rc iu  g łó w n ie  fin a n s o w y m  ta ­
k ic h  f i r m  ja k  „C a tz y  o f Fo-land” . 
,C a m p 3 i:” . ..D e ko r” , „E u ro -A s tra ”  
i „F o ru m  H o te ls ” . C a ły  dochód  z 
im p re z y  zostan ie  p rzekazany  na 
fu n d u sz  b u d o w y  P o m n ika -S zp ita la  
C e n tru m  M a tk i-P o lk i.

K o n c e rty , podczas k tó ry c h  w y ­
b ie ra n o  n a jp ię k n ie js z e  P o lk i,  b y ­
ły  dw a . podczas p ierw szego, spo­
śród 4i k a n d y d a te k , p rzyzn a n o  je ­
denaście  ty tu łó w  M iss R e g o n u  i 
w y b ra n o  szesnaście f in a lis te k .  P od ­
czas d ru g ie g o  po zn a liśm y  trz y  n a j­
p ię kn ie jsze  P o lk i A n n o  D o m in i 
1284.

M IM O  zapowiedzianych licz-

g ie lłońsk ie ” . N ie w ystąp iła  K ry  
styna Prońko, nie było  Jana 
P ie trzaka i Jacka Skub ikow skie  
go. „Express”  ma zatem znów 
n a ‘ p ieńku  ze Stołeczną Estradą, 
k tó re j z lec ił zorganizowanie obu 
im prez.

JU R Y . W ty m  ro k u  k a n d y d a tk i 
o ce n ia ło  ¡7-osobowe ju r y  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  F ranc iszka  S ta ro ­
w ie ysk ie g o  T w o rz y li Je m . in . 
Magda U m er. A lm a  Janow ska . L u ­
cyna  W in n ic k a , Z o fia  N as ie row ska . 
A n d rz e j K o rz y ń s k i, M a re k  P iw o w ­
sk i. D a n ie l Passent i  p rz e d s ta w i­
c ie le  sponsorów . O cen iano  k a n d y ­
d a tk i n ie  t y lk o  podczas k o n c e r­
tó w . a le  i  na p :6 b a ch  W k u lu a ­
ra ch  d o w ie d z ie liś m y  się. że szcze- 
c in ia r .k a  E lżb ie ta  M ie lcza re k  b y ła  
fa w o ry tk ą  m ę s k ie j części ju r y .

K O R O N A C JA . Ń a b lo n d  g łów ce  
te g o ro czn e j M iss spoczęła k o ro n a  
z ,.J a b lo n e x u ” . K o ro n o w a ła  o czy ­
w iśc ie  L id ia  W as iak . k tó ra  p ano ­
w a ła  ty lk o  osiem  m ie s ię cy ,, w  ©- 
becności M iss Ś w ia ta , u ro cze j S a­

w y , b y ły  też de legac je
u c ze ln i Szczecina, m . i i ,  „ __ __ ___
S z k o ły  M o rs k ie j i P o lite c h n ik i o - j  noŚĆ by ła  zawiedziona, gdyż O - „T h o m p so n ' 
ra z  szczec ińsk ich  szkó ł ś re dn ich .

N a C m e n ta rzu  Ż o łn ie rs k im  w Sie 
k ie cka ch , na k tó ry m  pochow ano  
1973 ż o łn ie rz ”  L u d ow ego  W ojska  
P o lsk iego , b o h a te ró w  w a lk  o s fo r ­
sow an ie  O d ry  i o p e ra c ji b e r l iń ­
s k ie j,  na ż o łn ie rs k ic h  g robach  zło 
żono k w ia ty .

Szczecina, s tu d e n tó w  z Częsiocho* i knsztnwalv " zalożnie od rah Jane  H u t t .  W przyszłym ro -
‘ - też delegacje z innych „  ,n n n  isnn ,» t  d .Tk  u ,X  k u  korona będzie ze szczerego. in. W yższej j m iejsca 1000 1500 z ł. Pub liez- 2ło ta . Ufundowana przez firmę

„  . no ;g£ b y j a  zawiedziona, gdyż o - „T h o m p s o n ”
ba konce rty  b y ły  identyczne, c j Æ
czas pom iędzy prezentacjam i j jaoroszenie kosztowało 6 tys. zł.
kandydatek w yp e łn ia ł zespół Nie byliśmy...
„A le x  B and”  Wraz Z solistam i, N A G R O D Y  M iss P o lo n ia  84 ©- 
ka tu ją c  w idzów  m uzyką rock trz y m a  ..m a lu c h a " (ta lo n  Jjjż_ Jest)
and ro llo w ą  oraz „W a ły  Ja-

miMtiecie
(Dokończenie ze str. I)

przynależność pa rty jną , za inte­
resowania. N iektó rzy osobiście 
uzupe łn ia ją  odczytane dane an_ 
k ie ty , in n i uważają, że to co o 
n ich  pow iedziano — wystarczy. 
W iadomo, że z tego okręgu 
obejmującego Gumieńce i część 
Pogodna — we jdą w  skład 
M R N  4 osoby, do WRN — rów  
nież ty le .

N IE  W S ZY S C Y  ka n d y d a c i na 
ra d n y c h  do  W R N  z n a jd u ją  s ię  na 
sa li — aż p o ło w y  n ie m a. A  szko­
da. b o  te re n  Jest d u ż y  1 n ie  ka ż ­
d y  k a n d y d a t a k u ra t  tu ta j zam iesz 
k u je .

W y w ią z u je  się ożyw iona  d y s k u ­
s ja . P o  k i lk u  p y ta n ia c h  d o ty c z ą ­
cych  n ie k tó ry c h  k a n d y d a tó w  na 
ra d n y c h , zg łoszone zosta je  V otum  
n ie u fn o ś c i w  s to su n ku  do je dnego  
k a n d y d a ta  z tzw . l is ty  w o je w ó d z ­
k ie j.  P rze w o d n iczą cy  ob jaśn ia , iż 
w  ta k im  p rz y p a d k u  na leży z łożyć 
zastrzeżen ia  na p iśm ie  do k o le ­
g iu m  w yb o rcze g o  W R N , e w e n tu a l­
n ie  w y s ta rc z y  te le fo n , a z a rz u ty  
zostaną zbadane.

G łos  za b ie ra  je d n a  z m ieszkanek  
o s ied la  Z achę ta  — m ó w i o  n adz ie i 
ja k ą  w szyscy  w ią żą  z ra d n y m i. O 
ty m , że będą o n i re p rezen tow ać 
• in te resy  s w y c h  w y b o rc ó w . N ie

p o w in n i n ig d y  odda lić , się od  p ro ­
b le m ó w  lu d z i za m ie szku ją cych  G u 
m ieńce , a sp ra w  do z a ła tw ie n ia  
je s t sporo. O t. ch o ćb y  na os ied­
lu  Z achęta — p iln ie  p o trzebne  je s t 
przedszkole, je g o  budow a  je d n a k  
n ig d y  n ie  b y ła  p o tra k to w a n a  po ­
w a żn ie . Także  je z io rk o  S łoneczne 
od  la t  p o w in n o  s ta n o w ić  p ię kn ą , 

l ie js k ą  plażę, tym czasem  ja k  cu -

ca łe j. K m ie c e j. Z a b u ża ń sk ie j, że­
b y  coś k u p ić , b yć  obs łu żo n ym  
s p ra w n ie  i  k u ltu ra ln ie .

— C h c ia łe m  z w ró c ić  uw agę p a ń ­
s tw a  na cm e n ta rz  — w trą c a  W. 
K lib n ic R i. O b ie k t to  duży. p ię k n y , 
p rzy je żd ża ją  go og lądać  tu ry ś c i 
k ra jo w i i  za g ra n iczn i, a tam  b ru d , 
zan iedban ia . G ra b a rzo m  niezbędne 
są lib e r ie , b y  p o g rzeby  o d b y w a ły

chnę ło . ta k  cu ch n ie . W ys ta w ia  o no  się god n ie . T o  je s t n a p ra w d ę  waż 
z łą  o p in ię  m ia s tu , od 2 j p ra w ie  net
la t  m ó w i się b o w ie m  o k o n ie c z - K to ś  m ó w i jeszcze d łu g o  o p ro -  
nośc i je g o  oczyszczenia, a d o  te j b lem ach  e m e ry tó w , z b y t w yso k ich  
p o ry  e fe k tó w  n ie  ma ża d n ych , czynszach w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie , 
P ozos ta ły  je d y n ie  w y z ie w y , coraz o garażach le g a ln y c h  i  n ie le g a l-  
b a rd z ie j d o k u c z liw e . n ych , o  h is to ry c z n y m  (bo bud o w ę

J e rz y  G om o l — porusza  z k o le i rozpoczę to  i  n ie  skończono w  la -  
k w e s tię  b u d o w y  p a w ilo n u  p rz y  ta ch  60-ty c h ) s ta d io n ie . P o ruszony  
u l.  K u  S łońcu  — tu ż  p rz y  k r z y -  zos ta je  też  te m a t u l.  P ię k n e j, k tó ra  
żówce z u l. K a ro la  M ia rk U  Ta b u -  ta ką  nazw ę  nos i chyba  ja k  na iro n ię , 
d ow a  ta kże  m a ś lim a ka  w  h e rb ie . ; N ą le fy  .b ^ M e n r -n te y ^ tp l iw ie  do n a j-  
a tym czasem  sieć h a n d lo w a  i- u s łu  b a rd z ie j za n ie d b a n ych  na G u m ie n - 
g© w * te j o g ro m n e j d z ie ln ic y  je s t i caćn. S tiasźą f fa m  od rap a n e  e łe w a - 
m ik ro s k o p ijn a .  e jć . cuchnące k la t k i  schodow e, b u d y

—„H a n d e l i  u s łu g i — to  p ię ta  i-s z o p k i ró żn e j m aśc i w  o g ró d ka ch  
A c h ille s o w a  G u m ie n ie c  — p o tw ie r -  ; p rz y le g a ją c y c h  d o  d o m o s tw . H o- 
dza Z o fia  R u b in . Za k o ń c o w y m  ii d u je  się w  n ic h  k r ó l ik i ,  go łęb ie , 
p rz y s ta n k ie m  ó sem k i — z l ik w id b -  "ś w in ie  i  k u r y  — fe to r  n ie  pozw ą - 
w ano n p . sk le p  z p a sm an te rią , , la  na w ie trz n ie * -m te s z k ą ń t.  
raz podobno m a u le c  l lk w id a ę j f j  K a n d y d a c i i  na ra d n y c h  s łu ch a ją  
je d y n y  w ty m  re jo n ie  sk le p  m:ęs.r ¿ lu d z i z uw agą. W y b o fc y  należą tu  
n y . Ź le  fu n k c jo n u je  sam p rz y  t£L id o  a k ty w n y c h , d o b rze  z n a ją p r o -  
D w o rs k ie j.  m in i-® k le p  „R o b o tn ik ”  :.b tem y m ią s ta  1/ d z ie ln ic y . R ozleg- 
p rz y  u l.  K u  S łońcu  za je z io rk ie m , ła  ta  d z ie ln ic a  m a  masę p ró b le - 
D ob rze  o b s łu g u ją  k l ie n tó w  je d y n ie  m ó w  — w ie le  z n ic h  m ożna usu - 
h a n d lo w c y  w  p la có w ce  u  zb iegu  nać. w ie le  z łagodz ić . P rz y s z li ra d n i 
u l.  K u  S ło ń cu  i  K a ro la  M ia rk i,  będą m ie ć  tu  duże  po le  do  d z ia - 
P rz y je ż d ż a ją  tu  w ię c  w szyscy — ła n ia .
z  o d le g łe j u l ic y  R osenbergów , N ie  (w ys)

P o la n o ”  
w y je d z ie  fw  

to w a rz y s tw ie ) na 2 ty g o d n ie  d o  
B u łg a r ii.  D ru g a  W icem iss dos ta ła  
fu t r o  z lis ó w , ja k  się okaza ło  za 
duże. będz ie  w ię c  szyte  na m ia rę . 
M  ss R eg ionu  o trz y m a ły  lis ie  boa. 
zaś w szys tk ie  f in a l is tk i  — k ry s z ­
ta ło w e  p u c h a ry  i  k o s tiu m y  ką p ie ­
lo w e . •

K O N F E R E N C JA  prasow a. Z m ę ­
czone ba lem , a le  szczęś liw ie  trz y  
n a jp ię k n ie js z e  P o lk i s p o tk a ły  się 
w czo ra j z d z ie n n ik a rz a m i ¡a k re d y ­
to w a ło  s 'ę  ic h  ponad 200) O to  co 
p ow iedz ia ła  M iss P o lo n ia  84 M ag­
da lena  J a w o rska :

— Jestem  s trem ow ana , nże czu lę  
się jeszcze o ew n ie  w  n o w e j ro l i .  
M am  na d z ie ję , że lic z n e  w v ła -*4y  
n ie  przeszkadza m i w  s tu d ia ch  Do 
te j p o ry  śre d n ia  z e gzam inów  n ie  
je s t zła — 4,75. W  n a jg o rszym  w y  
pa d ku  wezm ę u r lo o  d z ie ka ń sk i. 
P Ia n v  m a try m o n ia ln e ?  M am  na ­
rzeczonego. je s t na  V  ro k u  m a ­
te m a ty k i,  a łe  te raz  przez n a jb liż ­
szy ro k  o ś lub ie  n ie  m a m o w y . 
Z a b ra n ia  tego re g u la m in .

(Jas)

Trariczny koniec
„specjalnego biwaku”
P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I

P A P . P rzed k ilk o m a  d n ia m i 3 
m ło d y c h  lu d z i (w  w ie k u  12—15 
la t)  w y b ra lo . się na b iw a k  pod n a ­
m io te m  do m ie jsco w o śc i S łoik pod 
B e łch a to w e m , nad  rzeką  W id a w , 
ką . W  t ra k c ie  te g o  „ b iw a k u ”  za. 
ź y w a li ś ro d k i o d u rza ją ce  piją< 
p rz y  ty m  a lk o h o l. R a n k ie m  je d n e  
go z n ich . uczn ia  k la s y  7, zn a le  
z iono  m a rtw e g o  w  n u rc ie  W idaw k i 
— 700 m e tró w  od m ie jsca  b iw a k ©  
w a n ia . Ś le d z tw o  trw a .
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Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

❖  Skarby Książnicy Szczecińskiej
❖  Nagroda marynistyczna 

przyznana Janowi Papudze
W R A M A C H  trw a jących  w  m aju  Dn i K u ltu ry . O św ia ty, 

K s iążk i i Prasy w  ub. piątek w  W ojew ódzkie j i M ie js k ie j B i­
bliotece P ub liczne j o tw arta  została bardzo in teresująca w y ­
stawa pn. „S ka rby  K siążn icy Szczecińskiej” . A k tu  o tw arcia  
dokonał przecinając wstęgę przewodniczący N arodowej Rady 
K u ltu ry  pro f. Bogdan Suchodolski.

Robocza wizyta w Kraj
(Dokończenie ze str. 1) Dokum ent ten podpisali: w  im . T. Kościuszki zapoczątko-

im ien iu  PR L — W ojciech Ja - w a ło  u tw orzenie Ludowego 
k ra jó w  wspólnoty soc ja lis tycz- ruzelski, w  im ien iu  ZSRR — W ojska Polskiego, k tórego 40- 
nej, um acniania ich obronnego K o nstan tin  Czernienko. (O m ó- -lecie uroczyście obchodzono w  
sojuszu — organ izac ji U k ładu  w ienie dokum entu zamieszcza- PR L i ZSRR.
Warszawskiego.^ m y oddzielnie). W izyta  W. Jaruzelskiego w

W p ią tek w  Sa li W ła d im iró w  Po podpisaniu program u roz- Zw iązku  Radzieckim  i przepro- 
sk ie j Pałacu Krem low skiego w o ju  po lsko-radzieck ie j w spó ł- wadzone w  je j trakc ie  rozm o- 
nastąp iło - podpisanie d ługo fa lo - pracy gospodarczej i  naukow o- w y  polsko-radzieckie przebiega 
wego program u rozw oju  w spó ł- -techniczne j odbyła się uroczy- ły  w  serdecznej, p rzy jac ie lsk ie j 
pracy gospodarczej i naukow o- stość wręczenia W ojciechow i atmosferze. P o tw ie rdz iły  one 
-techn iczne j m iędzy Polską i Jaruzelskiem u O rderu  Lenina, jedność poglądów i wzajem ne 
Zw iązk iem  Socja listycznych Re nadanego mu w  roku ub ieg- zrozum ienie we w szystkich o- 
p u b lik  Radzieckich do roku  łym  przez Prezydium  Rady N a j m aw ianych sprawach. Przyczy-

EK SPO ZY C JA, ilus tru jąca  bo 
gaty i różnorodny dorobek b i­
b lio tek i szczecińskiej cieszy się 
zasłużonym  uznaniem  zwiedza­
jących. Pierwszą wystaw ą tego 
typu zaprezentowaną w  b ib lio ­
tece przy ul. Podgórnej by ły  
„S ka rby  k u ltu ry  narodow ej w 
zbiorach O ssolineum ” , a w 
przyszłości przedstawione zosta 
ną wybrane zb iory  stołecznej 
B ib lio te k i N arodow ej, oraz B i­
b lio te k i Jag ie llońsk ie j.

W sali im . S. F lukow skiego 
W iM B P  uroczyście ogłoszono 
w y n ik i konkursu na książkę 
m aryn istyczną. Ju ry  pod prze­
w odnictw em  Jana K o p ro w sk ie ­
go przyznało (jednogłośnie) na­
grodę m aryn istyczną Szczecina 
pośm iertn ie Janow i Papudze za 
powieść „P apierow a dżungla” . 
Na konku rs nadesłano 13 ks ią ­
żek o tematyce m orsk ie j. K o ­
m isja konkursow a w ystąp iła  z 
w n iosk iem  o nadanie nagrodzie 
te j im ienia Jana Papugi.

W  SO BO TĘ za ko ń czy ło  się M a jo ­
w e Ś w ię to  K s ią ż k i o d b y w a ją c e  się 
po raz 19. na Z ie m i S zczec ińsk ie j. 
W  d n ia c h  p o p rze d n ich  uczestn iczą­
cy  w  im p re z ie  tra d y c y jn ie  p isarze  
szczecińscy i  l i te ra c i z in n y c h  czę­
śc i k r a ju  o d b y li c y k l sp o tka ń  
a u to rs k ic h  w  ró ż n y c h  m ia s ta ch  
w o je w ó d z tw a . W p ią te k  w  10 b ib lio  
te ka ch  szczec ińsk ich  z p isa rza m i 
sp o tka ła  się m ło d z ie ż . N astępn ie  
lu d z ie  p ió ra  b y l i  gośćm i w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h . P o d z ię ko w a n ia  za tw ó r  
czość służącą lu d z io m  i  uczącą pa­
tr io ty z m u  z ło ż y ł p isa rzom  w ice w o ­
je w o d a  T . K lu k a . P o  p o łu d n iu  l i ­
te ra c i p o sz li do  JO szczec ińsk ich  
ks ię g a rn i, gdzie  m ie li o k a z ję  pod­
p isyw a ć  k s ią ż k i swego a u to rs tw a  i  
po ro zm a w ia ć  z c z y te ln ik a m i.

W  sobotę na zakończen ie  ś w ię ta  
K s ią ż k i lu d z ie  p ió ra  g o śc ili u  żo ł­
n ie rz y  12 D y w iz j i  Zm echan izow a­
n e j, gdzie z w ie d z il i Salę T ra d y c ji,  
o g lą d a li pokaz sp rzę tu  i  ćw iczen ia  
w o js k o w e  a po tem  o d b y li s p o tka ­
n ie  a u to rs k ie  z ż o łn ie rz a m i. (ł)

❖

Matura -  za trzy dni!

♦ Zasady nowe, ale znane
Mniej chętnych na studia

JU Ż  W C Z W A R TE K  (10 m aja) rozpoczną się we wszyst­
k ich  szkołach średnich k ra ju  m a tu ry . O bowiązujące obecnie 
zasady są jeszcze „m łode” ,wprowadzono je  z m yślą o 
podniesieniu rang i egzaminu dojrza łości i wcześniejszego 
ro zw ija n ia  w iedzy w  zakresie ew entualnych przyszłych stu 
diów.
CHOĆ RE G U ŁY m atu ra lne  100 osób złożyło papiery do 

znane są sam ym  m atu rzystom  Wyższej Szkoły M orsk ie j i Aka 
dobrze, p rzyp o m n ijm y  je  po- dem ii Rolniczej, 
kró tce  C zyte ln ikom . O tóż wszy- Jak zw ykle  b lisko  500 tego 
stk ich  m atu rzystów  w sze lk ich rocznych m atu rzystów  starać 
typów  szkół średnich obow-ią- się będzie o p rzy jęc ie  na s tu- 
zuje pisem ny egzamin z języka d ia  w  innych m iastach k ra ju  
polskiego (tem aty różne dla po- —  n iem a l wyłącznie na un iw e r 
szczególnych typów  szkół). D ru - sy le ty . Jeszcze jeden to fa k t 
g i egzamin pisem ny to m atę- s tatystyczny świadczący o p i ł-  
m atyka — dla w szystk ich  szkół n e j potrzebie pow ołania U n i- 
zawodowych oraz liceów  o k ie -  w e rsyte tu  Szczecińskiego. (1) 
ru n ku  m at.-fiz .; w  liceach

W Krakowie

Uroczystości kościelne
K R A K Ó W  P A P . 6 bm . o d b y ły  

się w  K ra k o w ie  u roczys tośc i koś­
c ie ln e  i  o k a z ji 800-leć:a sp ro w a ­
dzen ia  r e l ik w i i  ś w ., F lo r ia n a  o raz  
80D-lecia p a ra f ii pod w ezw an iem  
tego św ię tego . Na u roczys tośc i, 
k tó re  c e le b ro w a ł m e tro p o lita  k ra ­
k o w s k i ks. k a rd y n a ł F ranc iszek  
M a ch a rsk i p rz y b y ły  d e le g a c je  z 
W ło ch . F ra n c j i  t R F N . O ko liczn o ś­
c io w e  pos łan ie  n a des ła ł pap ież 
Jan  P a w e ł I I

20 lat szczecińskiego 
Teatru,.Krypta”

W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  w  
S zczecin ie  zaprasza na sp e k ta k le  
in a u g u ru ją c e  c y k l im o re z  pośw ię ­
co n ych  20- le c iu  d z ia ła ln o ś c i T e a tru  
M a ły c h  F o rm  ..K ry p ta ” , I  ta k  w  
sobotę o godz 17 odbędz ie  się 
„S posób na życ ie ”  w g z. H e rb e r­
ta  i  B . H ia b a ła  w  w y k o n a n iu  
M a rk a  M o k ro w ie c k ie g o  a o  godz. 
18 — „S ona ta  K re u tz e ro w s k a ”  w g 
L w a  T o łs to ja  w  w y k o n a n iu  H e n ­
ry k a  G ęs ikow sk iego . W n ie d z ie lę  
o godz. 19 — „S posób na ż y c ie ” .

Za parę balów...

...8 lat pozbawienia
wolności

T A R N Ó W  P A P . W  ub . r .  w  
P och.n l (w o j. ta rn o w s k ie ) doszło 
d o  p ob ic ia  1 o k ra d ze n ia  Z b ig n ie ­
w a K .  N a p a s tn ik  z m a ltre to w a ł o - 
f ia rę  i u k ra d ł je j. . .  b u ty .  O kaza ł 
się n im  w ie lo k ro tn ie  ju ż  k a ra n y  
za napady  Zenon B o rk o w s k i. Recy 
d y w is ta  skazany zosta ł na ka rę  % 
la t  pozbaw ien ia  w o ln o śc i.

p ro f ilu  hum anistycznym  — h i­
s toria , d la k ie ru n kó w  p rzyro d ­
niczych — b io log ia lu b  fizyka.

O B O W IĄ Z K O W Y  d ia  w szys tk ich  
je s t egzam in  u s tn y  *  ję z y k a  p o l­
sk iego , ch yba , że p isem na praca  
w y o a d n ie  na „3”  1 przez dw a la ta  
m ia ło  się z te g o  p rz e d m io tu  s to o - 
n le  co n a jm n ie j d o b re  ( „4 ” ). W 
„za w o d ó w k a c h ”  d ru g i p rze d m io t 
u s tn y  po zo s ta w io n y  je s t d o  w y b o ­
ru  — m ogą to  b y ć : m a te m a tyka , 
g e o g ra fia , f iz y k a , c h e m a , h is to r ia , 
m oże też b y ć  ję z y k  o b cy  (n o w o ­
ż y tn y ).

W  lice a ch  og ó ln o ksz ta łcą cych  ust 
n y  z obcego ję zyka  (w yb ra n e g o ) 
je s t. o b o w ią zko w y , t rz e c i zaś przed 
m io t  p o zos taw iono  do  w y b o ru . 
Oceną n iedosta teczna z pisem nego 
z ję z y k a  po lsk iego  w y k lu c z a  * 
da lszych  egzam inów . D w ó ję  z d ru  
g iego  p rz e d m io tu  m ożna pop ra ­
w ia ć . a le  je d y n ie  pod w a ru n k ie m , 
że przez 2 la ta  m ia ło  się zeń co 
n a jm n ie j „c z w ó rk ę ” .

Z w o ln ie n i z egzam inów  m a tu ­
ra ln y c h  są je d y n ie  f in a l iś c i o l im ­
p iad  — n ie  o b o w ią zu je  ic h  egza­
m in  z p rze d m io tu , w  k tó ry m  zdo­
b y l i  „ o l im p ijs k ie ”  la u ry .

W e d łu g  in fo rm a c ji  u z yska n ych  w  
K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­
n ia  do  e g zam inów  m a tu ra ln y c h  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  p rz y s tą o i 
ponad 3POO a b itu r ie n tó w  (n ie  w szy­
scy mogą i  chcą  zdaw ać egzam in 
d o jrz a ło ś c i) ,  w  ty m  o k o ło  '800 
osób w  lice a ch  o g ó ln oksz ta łcących  
i  ty le ż  w  zaw odów kach . W Szcze­
c in ie  m a tu ry  rozpoczn ie  ponad 
2500 m ło d y c h  lu d z i. Są to  oczy­
w iśc ie  lic z b y  p rz y b liż o n e . gdyż 
tru d n o  je s t zawczasu ocen ić  p re ­
c y z y jn ie  f re k w e n c ję  w  sa lach egra 
m in a c y jn y c h  w  d n iu  10 m a ja .

J a k  w y n ik a  z dotychczasow ego 
rozeznan ia  o k o ło  1800 "spośród p rzy  
s tę p u ją c y c h  do  m a tu ry  w y b ie ra  
się na s tu d ia  — m n ie j n iż  k ie d y ­
k o lw ie k .  W lice a ch  o g ó ln o k s z ta ł­
cą cych  p a p ie ry  na s tu d ia  z ło ży ło  
1300 u c z n ió w , w  te c h n ik a c h  — 800. 
w  lic e a c h  zaw o d o w ych  — 600. W. 
te j o s ta tn ie j g ru p ie  szkó ł m ło d z ie ż  
n a jm n ie j in te re s u je  się p e rs p e k ty ­
w ą zdobyc ia  wyższego w y k s z ta łc e ­
n ia  (m a ją c  zaw ód  „ w  k ie sze n i” ).

N A JW IĘ K S Z Ą  popularnością 
cieszą się stud ia  pedagogiczne 

na W SP złożyło już io k u -  
m enty 400 a b itu rie n tó w , 200 o- 
sób p ra g n ie ' s tudiow ać* 
technice Szcżećińslęie3r 130 : t|b i£  
gać się będzie o p rzy jęc ie  na 
PA M , ja k  dotąd m n ie j n iż  -po

Pierwsze grzyby
K IE L C E  P A P . W  lasach  św ię ­

to k rz y s k ic h  p o ja w iły  się p ie rw sze  
w io se n n e  g rz y b y  — p łe s trze n ice . Z 
u w a g i na d łu g o trw a łą  suszę g rz y ­
b ó w  n ie  je s t w ie le ; tego roczne  
z b io ry  n ie  będą c h y b a  re k o rd o w e .

Wybory w NRD
N IE D Z IE L A  b y ła  w  N R D  dn ie m  

w y b o ró w  k o m u n a ln y c h , s ta n o w ią ­
cych  d o n io s ły  a k c e n t p o lity c z n y  po 
p rz e d z a ją c y  o b c h o d y  35 ro c z n ic y  l i ­
tw o r  że n i a p a ń s tw a . G łosow an ie  m ia  
ło  w szędzie p o d n io s ły  c h a ra k te r, 
p rze b iega ło  w  a tm osfe rze  g łę b o k ie j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i społeczności za 
da lszy  s ta b i ln y  l  d y n a m ic z n y  roz­
w ó j spo łeczno -gospod a rczy  k r a ju .  
W y b o rc y , w y ra ż a ją c  pop a rc ie  d la  
k a n d y d a tó w  f ro n tu  narodow ego, 
o p o w ie d z ie li s ię  za ko n s e k w e n tn y m  
k o n ty n u o w a n ie m  d z ia ła ń , k tó ry c h  
ce lem  je s t  w z ro s t d o b ro b y tu  n a ro ­
d u , za p o k o je m  i o d p rężen iem  m ię ­
d z y n a ro d o w y m .

A rsenał brom
wamfcasadzie brytyjskiej

A L G IE R  P A P  T e le w iz ja  lib ijs k a  
za p re ze n to w a ła  a rsena ł b ro n i, zna­
le z io n y  w  s e jf ie  e w a ku o w a n e j am ­
basady b r y t y js k ie j  w  T ry p o lis ie  w 
w y n ik u  p rz e p ro w a d z e n ia  re w iz j i  w  
obecności o b s e rw a to ró w  w ło sk ich , 
re p re z e n tu ją c y c h  na m ie jscu  in te -- 
resy  L o n d y n u . Jeden z d y p lo m a ­
tó w  b r y ty js k ic h .  pozos ta łych  w  
am basadzie w ło s k ie j,  te  re w e la c je  
o k re ś li ł m ia n e m  „s z tu c z k i p re s ti-  
d  ig ita to rs k  i e 1” .

Zarobki
państwa Reaganów
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o łow a  

k w ie tn ia  Jest w  S tanach Z je d n o ­
czonych  o s ta tn im  te rm in e m  p łace­
n ia  p o d a tk ó w  od  dochodów  za ro k  
u b ie g ły . N a jw ię ksza  część tego po 
d a tk u  w p ły w a  na  fu n d u sz  fe d e ra l­
n y .  R ów n ież  ka żd y  s tan  U S A  ma 
s w o je  p o d a tk i, a le  p o d a te k  fede ­
r a ln y  je s t n a jw ię k s z y .

W  S tanach Z je d n o czo n ych  obo­
w ią z k o w o  p u b lik u je  się d ochody  
p re zyd e n ta  o ra z  jego  m a łż o n k i. W 
zw ią z k u  z ty m  w ia d o m o , że w  ub . 
ro k u  szef państw a  a m e rykańsk iego . 
Rfcmald Reagan o ra z  Jego m a łżonka  
m ie l i  dochody  w  w yso ko śc i 422 834 
d ó ł. W  su m ie  te j m ie śc i s le  pensja 
p re zyd e n ta  U S A  w  w yso ko śc i 200 
tys. d o la ró w  ro czn ie . O d ty c h  do­
ch o d ó w  p a ń s tw o  R eaganow ie  zap ła ­
c i l i  p o d a te k  w  w yso ko śc i 128 639 do 
la ró w , co s ta n o w i o k .  30 p ro c . za­
ro b io n e j sum y.
‘ W  1982 r .  p re zyd e n t R ona ld  Rea­

gan w ra z  z m a łżo n ką  m ia ł dochód 
w  w yso ko śc i 741 233 d o la ry , t j .  o  po 
n ad  300 tys . d o i. w ię c e j. W yższe 
p rz y c h o d y  zeszłoroczne w ią z a ły  się 
z  fa k te m , że przenosząc się do  B ia ­
łe g o  D o m u  p a ń s tw o  R eaganow ie  
sp rz e d a li w ła s n y  dom  w  K a l i fo r n i i .

wyższej ZSRR za zasługi w  miły się do dalszego uraocnie- 
dziedzin ie rozw o ju  b ra te rsk ie j n ia  b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i  ści- 
p rzy jaźn i i współpracy m iędzy s łe j współpracy między Polską 
narodam i Polski i Zw iązku  Ra Rzecząpospolitą Ludow ą i 
dzieckiego oraz z okaz ji 60 ro - Z w iązk iem  Radzieckim , m iędzy 
cznicy urodzin. Najwyższe od- PZPR i KPZR, m iędzy naro- 
znaczenie radzieckie w ręczył dem po lsk im  i radzieckim . 
K onstan tin  Czernienko. Pod-
cząs te j uroczystości K . Czer- I  sekretarz K C  PZPR, pre- 
n ienko i W. Jaruze lski w yg ło - zes Rady M in is tró w  PR L W oj- 
s il i k ró tk ie  przem ówienia. ciech Jaruzelski zaprosił sekre­

tarza generalnego K C  KPZR, 
W drug im  dniu pobytu w  przewodniczącego Prezydium  

ZSRR W ojciech Jaruze lski Rady N ajwyższej ZSRR K o n- 
w z ią ł udzia ł w  odsłonięciu stan tina  Czernienkę do złoże- 
Pom nika Polsko-Radzieckiego n ia  o fic ja ln e j, p rzy jac ie lsk ie j 
B ra te rstw a  B ron i w  Riazaniu. w iz y ty  w  P o lsk ie j Rzeczypospo- 
T u ta j, w  1943 roku, sform ow a- l i t e j '  Ludow ej. Zaproszenie zo­
nie pierw szej po lsk ie j d y w iz ji stało przy ję te  z wdzięcznością.

Długofalowy program 
rozwoju współpracy

ZSRRmiędzy PRL
(Omówienie)

D Ł U G O F A L O W Y  p ro g ra m  w spół n ione  przez d y s k ry m in a c y jn e  re - 
p ra c y  P o lsk i i  ZSRR na o>kres do  s try k c je  n i-ck tó rych  p ańs tw  k a p i-  
2000 r . zosta ł p r z y ję ty  w  p rze ko - ta lis ty c z n y c h .
n a n iu , ¡ż w szechstronna, b ra te rs k a  w  ce lu  p e łn ie jszego  za s p o ko je - 
w sp ó łp ra ca  ob u  p a ń s tw  s łu ży  sp ra - zapo trze b o w a n ia  obu  k ra jó w

p o k o ju  i s o c ja lizm u . K ie ro w a -  p a liw a  i  ene rg ię  p row adzone 
się p rzy  ty m  u c h w a ła m i z ja z - ¿edą przede w szys tk im  n iezbędne 

d ó w  PZPR  i K P Z R  oraz  u s ta lę - w spó lne  prace  p rzy  b u dow le  ga­
n ia m ; d o k o n a n y m i podczas s p o t--  poc iągów  e ta kże  p rzeds ięw zięc ia  
ka ń  1 se kre ta rza  K C  P Z P R  1 se- rzec i -  zw iększen ia  w y d o b yc ia  
k re ta rz a  gene ra lnego  K C  K P Z R  o - w ęg la  w  Polsce, zw iększen ia  s top - 
T82 ce la m i postępu społeczoo-go.s- n ia p rz e ró b k i ro p y . ro z w o ju  en e r- 
podarczego i w zros tu  d o b ro b y tu  « e ty k i ją d ro w e j.  ‘ P od ję te  też zo - 
lu d z i p ra cy . Inne  is to tn e  przes łań  s taną  prace  zw iązane *  o rg a n iz a - 
k i  p rz y ję c ia  tego  p ro g ra m u  to  c ją  p rze m ys ło w e j p ro d u k c ji p a liw  
zw łaszcza: w ażne znaczenie p ia n o - p ły n n y c h  i gazu z w ęgla o ra *  
wego rozszerzenia w za je m n ie  k o -  z w iązane % w yk o rz y s ta n ie m  sprężo 
rz y s tn e j w s p ó łp ra cy  gospodarcze j nCgo g3XU ja k o  pa-Kwa s iln ik o w e -  
l n a u k o w o -te c h n ic z n e j w  o p a rc iu  g0 . w  h u tn ic tw ie  żelaza w s p ó ł-  
o t rw a łe  pods taw y tra k ta to w e  i  Jej .praca d o ty c z y ć  będz ie  m . Łn. roa - 
p o m yś ln y  do tych cza so w y  ro z w ó j; b u d o w y  bazv s u ro w c o w e j o ra *  za- 
kon ieczność zw iększen ia  e fe k ty  w - kończen ia  b u d o w y  I  m o d e rn iz a c ji 
noścl p ro d u k c ji w  o p a rc iu  o  m ię - n ie k tó ry c h  p o ls k ic h  o b ie k tó w  h u t -  
dzyna ro d o w y  soc ja lis ty c z n y  po - n i Czych . Z w iększać  się będzie p ro -  
d z !a ł p ra cy , po trzeba  przysp ieszę- d y k c ję  s ta ll s to p o w ych  1 n o w o - 
n ia  postępu na u ko w o -te ch n iczn e g o . C2esnvch  ro d z a jó w  w y ro b ó w  w a l-  
d o skona len ia  p la n o w a n ia  1 zarzą- co w a n ych  m . in .  w  ce lu  z m n ie j-  
dzania gospodarką  na ro d o w ą  oraz SZen ia  ic h  za ku p ó w  w  k ra ja c h  k a - 
so c ia lis ty c z n e j o rg a n iz a c ji p ra c y ; .p ita lis tyczn ych
dążenie do da lszego pog łęb ien ia  1 jp d invTT, ,  Tnd»ń w*roótoracv w  
L ° » T ń i% w P G g'raC jł gospodarcze j pvJz *m * g  c h e m iczn ym  je s t s k ie - 
i t ra jo w  R W P U . ro w a n ie  w s p ó ln ych  w y s iłk ó w  na

Szczególną uwagę zw racać się ro z w ó j now oczesnych  ro d z a jó w  
będzie na w spó łp racę  w  ro z w o ju  k o n s tru k c y jn y c h  tw o rz y w  sztocz- 
ta k ic h  n o w ych  ja ko śc io w o  g a łęz i nych„ d o d a tkó w  do  pasz, ś ro d kó w  
p rze m ys łu  ja k  m ik ro e le k tro n ik a ,  o ch ro n y  ro ś lin , 
ro b o to -te c h n ik a , za u to m a tyzo w a n e  W  ko m p le k s ie  go sp o d a rk i ż y w -  
sys tem y p ro d u k c y jn e . P o lska  i  nośc iow e j g łów na  uw aga skup iona  
ZSRR pog łęb iać  będą sp e c ja liza c ję  będz ie  na zw iększen iu  p ro d u k c ji 
p ro d u k c ji j ro z w ija ć  w za jem ne do po d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  sp ożyw - 
s ta w y  w y ro b ó w . P R L  s p e c ja lizo - czych  o raz  na u m o c n ie n iu  bazy  
wać się będz ie  m . łn , w  b u d o w ie  paszowej d la  h o d o w li zw ie rzą t, 
s ta tk ó w , p ro d u k c ji ta b o ru  k o le jo -  P o lska  w eźm ie  u d z ia ł w  b u d o w ie  
wego, sp rzę tu  b u d ow lanego  i  lo t -  w  ZSRR ró ż n y c h  o b ie k tó w  d la  
n iczego, m aszyn i u rządzeń d la  go so o d a rk i ż y w n o ś c io w e j; ZSRR 
g ó rn ic tw a , p rze m ys łu  chem icznego, będz ie  n a d a l ud z ie la ć  pom ocy  
le k k ie g o , ko m p le ksu  żyw n o śc io w e - Polsce w  w yposażen iu  ro ln ic tw a  w  
go, sp rzę tu  e le k tro n ic z n e j te c h n ik i c ię ż k i sorzę t te ch n iczn y , u rządze - 
o b lic z e n io w e j, ra d io e le k tro n ik i,  n !a m e lio ra c y jn e  o ra z  w  b u dow ie  
ś ro d k ó w  łącznośc i. Z  k o le i ZSR R  za k ła d ó w  m le cza rsk ich .
— np. w  p ro d u k c j i  u rządzeń  e n e r­
g e tyczn ych , g ó rn ic z y c h  i  h u tn i­
czych . m aszyn d ro g o w y c h  l  b u d o ­
w la n y c h , sam ochodów  c ię ża ro ­
w y c h . t ra k to ró w , io k o fn o ty w  s p a li­
n o w ych  i  e le k try c z n y c h , u rządzeń 
do o b ró b k i m e ta li o raz  urządzeń 
e le k tro te c h n ic z n y c h  sp rzę tu  lo tn i ­
czego. ś ro d k ó w  e le k tro n ic z n e j te ch  
n ik ł  o b lic z e n io w e j, now oczesnych 
m aszyn  i  u rządzeń  d la  gospodar­
s tw a  dom ow ego.

G łębsza i  b a rd z ie j s ta b iln a  bę ­
d z ie  ko o p e ra c ja  w  p ro d u k c ji no ­
w oczesnych  ś ro d k ó w  ko m p le kso ­
w e j a u to m a ty z a c ji p rocesów  p ro ­
d u k c y jn y c h  o ra z  m . in .  w  d z ie ­
d z in ie  te c h n ik i m ik ro p ro c e s o ro ­
w e j. Rozszerzona zostan ie  ko o p e ra ­
c ja  w  p rze m yś le  sam ochodow ym , 
o b ra b ia rk o w y m , w  p ro d u k c j i  u rz ą ­
dzeń d ź w ig o w o -tra n s p o rto w y c h .
W y s iłk i p la có w e k  n a u k o w o -b a d a w ­
czych  i  p ro je k to w o -k o n s tru k c y j­
n y c h  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw  s k ie ro ­
w ane zostaną na p row a d ze n ie  
w sp ó ln y c h  p ra c  nad  sys te m a tycz­
ną pop ra w a  p a ra m e tró w  p ro d u k o ­
w a n y c h  m aszyn  i  u rządzeń . Z re a ­
liz o w a n e  zostaną p rzeds ięw zięc ia  
w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  p ro d u k c ji 
poszczegó lnych  ro d z a jó w  m aszyn  i  
u rządzeń  oraz  m a te r ia łó w  i  pod­
zespołów , k tó ry c h  z a k u p y  pa  r y n ­
k a c h  k a p lta t ło ty c z n y c h  są u  t r u d -

Z m arł
Kazimierz Rusinek
W A R S Z A W A  P A P . W w ie k u  79 

la t  zm a rł 5 bm . w  W arszaw ie  K a ­
z im ie rz  R u s inek .

Od w czesnych  la t  swego życ ia  
K . R u s in e k  z w ią za ł się z ru ch e m  
ro b o tn ic z y m . Z a  swą dz ia ła ln o ść  
b y ł p rze ś la d o w a n y i  w ię z io n y  przez 
w ła d ze  sa n a cy jn e . W e w rze śn iu  
1939 r .  o rg a n iz o w a ł b ryg a d ę  „C z e r­
w o n y c h  K o s y n ie ró w ”  do  o b ro n y  
G d y n i. D os ta ł się do  n ie w o li i  h it ­
le ro w c y  o sa d z ili go w  M au thausen , 
gdzie d z ia ła ł w  n ie le g a ln e j o rg a ­
n iz a c ji a n ty fa s z y s to w s k ie j.

Po p o w ro c ie  do  k r a ju ,  w  la ta c h  
1945—1952, K .  R u s in e k  b y ł posłem  
do K R N  ł  do S e jm u . D z ia ła ł w  
szeregach o d ro d zo n e j PPS, będąc 
w ice p rze w o d n iczą cym  C K  W l gene­
ra ln y m  sek re ta rze m  K C  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w ych . W la ta c h  1947—1931 
m in is te r  p ra c y  i o p ie k i spo łeczne j. 
D o p rze jśc ia  na e m e ry tu rę  w  1971 
ro k u  b y ł  w ic e m in is tre m  k u l t u r y  i  
s z tu k i.
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Z Barlinka na eksport i dla stoczni

„Bomecie” reforma
procentuje

TR U D N O  dziś wyobrazić sobie możliwość wybudowania ja ­
kiegokolwiek statku w  polskich stoczniach bez części i  urzą­
dzeń produkowanych przez barlinecki Zakład Urządzeń O krę­
towych „Bomet”. Takielunek, bloki i zblocza, osprzęt do mo­
cowania kontenerów, ezy arm atura okrętowa to tylko orien­
tacyjny zarys produkcji, o której nieco więcej mówi fakt, iż 
obeenie w ytwarza się w Barlinku około 6 tys. pozycji asor­
tymentowych służących do budowy i wyposażenia statków.

L U D Z I z barlineckiego przed 
siębiorstwa m a rtw i jednak chy­
ba na jbardz ie j ich  w łasna sy­
tuac ja  m ieszkaniowa. N ienow y 
to  problem , którego, n iestety, 
n ie  rozwiąże 20 now ych miesz­
kań  budowanych tu  w  bieżą­
cym  roku .

Mirosław ZU B A LA

L IC Z B A  jest im ponująca, lecz 
często byw a jącym  w  „Bom ecie”  
różnego rodzaju wycieczkom , a 
i  o fic ja ln ym  delegacjom, im po­
n u je  chyba na jba rdz ie j wysoka 
m echanizacja i  autom atyzacja 
p ro d u kc ji. W  n ie w ie lu  polskich 
zakładach —  tak  ja k  w  ZUO 
—  is tn ie je  możliwość przyg ląda­
n ia  się pracy program owanych 
obrab iarek japońskich, bądź 
francuskich  —  otoczonych do­
n iczkow ym i k w ia ta m i — i o- 
bracających w  sta low ych „p a l­
cach”  żelazne elem enty. N iezbyt 
też często spotyka się w  k ra ju  
przedsiębiorstwa eksportujące 
50 proc. w łasnych w yrobów , na 
io m ias t „B o m e t" połowę swej 
p ro d u kc ji sprzedaje za granicę 
bezpośrednio, a dalsze 30 proc. 
jako  wyposażenie sprzedawa­
nych statków . O jakości b a r li­
neckich urządzeń m ów i zaś l i ­
czba zagranicznych kon trahen­
tów , ta k ich  ja k  R epub lika  Fe­
deralna N iem iec, Zw iązek Ra­
dziecki, Szwecja, F rancja , F in ­
landia , Panama, czy Stany Zjed 
noczone.

D la  pełniejszego rozjaśn ienia 
obrazu Zakładu Urządzeń O krę 
tow ych trzeba podkreślić dobrą 
organizację w  działalności 
przedsiębiorstwa i  w yda jną  pra 
cę jego załogi, dz ięk i k tó re j w 
okresie załamania gospodarcze­
go „B om et”  b y ł zdecydowanie 
n a jle p ie j p rosperu jącym  zakła­
dem w  B a rlin ku . To wszystko 
są fa k ty  1 gdyby naw et chcieć, 
zaprzeczyć im  nie sposób. Sta­
re  porzekadło m ów i jednak, te  
n ie  ma róży bez kolców . U n ika  
jąc w yw o ływ an ia  zbytecznych 
sensacji trzeba k ró tk o  s tw ie r­
dzić, te  w  ZUO są jednak p ro ­

b lem y, o k tó rych  w arto, a na­
w et należy powiedzieć zdań k i l  
ka.

W ZU O  d a ły  znać o ^ob;e J re ­
s try k c je  Reagana. G dy  z p rzyczyn  
p o lity c z n y c h  zosta ła  p rze rw ana  
w spó łp raca  m ię d z y  a m erykańską  
f irm ą  P ek and H a le  z a jm u ją cą  się 
ko m p le to w a n ie m  l  d o s taw am i sprzę­
tu  do m o cow an ia  ko n te n e ró w  a za­
k ła d e m . w ..B o m e c ie " zosta ł za­
k łó c o n y  to k  p ro d u k c y jn y  l  pow sta 
la po trzeba szukan a In n y c h  k o n ­
tra h e n tó w . Ten p ro b le m  rozw ią za ­
no  Jednak d o ić  szybko . O kazało 
się, że •  no w ych  ku p có w  n ie  test 
zb y t tru d n o .

D la za łog i -.-akładu c iąg le  a k tu a l­
na pozosta je  sp raw a  p row adzone j 
w  Z U O r e d u k c ji e ta tó w . .Jest to  
zgodne z za łożen iam i re fo rm y , 
choć w y w o łu je  sporo  e m o c ji. W 
u b ie g ły m  ro& u w y e lim in o w a n o  tu  
«0 e ta tó w  w  g ru p ie  p ra c o w n ik ó w  
u m ys ło w ych , a obecnie p rze p ro ­
wadza się podobną re d u k c ję  na 
s tanow iskach  pośredn io  p ro d u k c y j­
n y c h  (n a rzę d zu łw n ia . m e ch a n icy ) 
Co p ra w d a  p ra c o w n ik o w i ze ska ­
sow anego e ta tu  zawsze p ro p o n u je  
się Inne  m ie jsce  p ra cy  w  z a k ła ­
dz ie . Z  1800 łu d z i w  ro ku  5982. o- 
becn ie  pozosta ło  w  „B o m e c ie ”  1359.

D y re k c ja  n ie  uskarża s'ę je d n a k  
na b ra k i ka d ro w e . P rze c iw n ie . 
W c iąż  fu n k c jo n u je  tu  sw o is ty  sy ­
stem  m o ty w a c y jn y  s łużący da lsze j 
e lim in a c j i  p ra c o w n ik ó w  zbędnych : 
p rz y  k a żd ym  z re d u ko w a n ym  e ta ­
c ie  p ra c o w n ic y  pe rsona ln ie  ..s k u r­
czonego”  w y d z ia łu  dz ie lą  m iędzy 
s ieb ie  69 p roc. za ro b ku  zw o ln io n e ­
go. W a rto  p rzy  ty m  dodać, że w  
1983 v. w yd a jn o ść  p ra c y  w  stosun­
ku  do ro k u  1562 wzrosła  w  za­
k ła d z ie  o 7.3 p roc ., a p ro d u k c ja  
o ft.3 p roc . Z a k ła d  w zbogac ił się 
o 3 now e gn iazda k u źn icze  bazu ­
jące  na prasach o  nac isku  4 1 2.5 
tys . to n . S fin a lizo w a n a  w  u b ie g ­
ły m  ro k u  I ko sz tu ją ca  490 m in  z ł 
in w e s ty c ja  Już ba rd zo  k o rz y s tn ie  
o d b ija  » ę  na p ro d u k c ji za k ładu . 
W k ró tc e  n a to m ia s t zostanie u ru ­
chom iona  now a oczyszcza ln ia  od - 
k u w e k  o w a rto ś c i 28 m in  z ł i 
p ra co w n ia  g łów nego  m echan ika .

m  *

OD tego I le  1 ja k ie )  ja k o ś ­
c i p rzędzy  czesankow e j dos­
ta rc z y  łó d z k i ,.P o lan t l ” , zale­
ży w  d u ż e j m ie rze  p ro d u k ­
c ja  za k ła d ó w  p rz e m y s łu  dzle  
w lo rsk ie g o  l  je d w a b n iczcg o  
— d e k o ra c y jn e g o  O tóż tego­
roczna p ro d u k c ja  będzie w ię  
fes za o 4,6 p ro c e n t w  po­
ró w n a n iu  z u b ie g ły m  ro k ie m , 
t w y n ie s ie  3 100 to n  przędzy  
oraz 670 to n  w łó c z k i p rzeka ­
z y w a n e j bezpośrednio na r y ­
nek.

NA Z D JĘ C IU : w  P rzę d za ln i 
C zesankow e j A n lla n y  ,,P o la ­
n u "  — B a rb a ra  Z b rożek  k o n ­
tro lu je  pracę  p rz e w ija re k .

(C A F  — A . Z b ra n le c k l)

K O S ZTO W N E  M Y C IE

W  W A S Z E J gazecie w  d n iu  2.4. 
84 r .  u ka za ł się a r ty k u ł  na tem a t 
zakazu ś ru b o w a n ia  cen, w k tó ry m  
sko m e n to w a n o  rządow ą  de cyz ję  o 
zakazie  podnoszenia cen u m o w ­
n y c h  na ry n k o w e  a r ty k u ły  p rze ­
m ys ło w e  w y tw a rz a n e  przez je d n o  
s tk i g o sp o d a rk i uspo łeczn ione j. 
R zeczyw iśc ie , pow sta ła  k o ło m y ja  
z ty m i cenam i u m o w n y m i i  ile  
k to  chce, ty le  bierze. D la  p o tw ie r 
dzenia te g o  fa k tu  podam  w ydarzę  
n ie , k tó re g o  o f ia rą  sta łem  się 
sam .

O tóż w  d n iu  21 m arca  p o s tanow iłem  
sko rzys tać  z p ra c u ją c e j soboty , a m ia  
łe m  w łaśn ie  u r lo p , żeby u m yć  swe 
go „m a lu c h a ” . P o je ch a łe m  o godz.
10 na u l.  B ia ło w ie ską  do ..P o lm o- 
z b y tu ” . a le  tam  n ie  m y li.  bo m ie
11 uszkodzony a p a ra t do  m ycia  
podw oz i. M y jn ia  w sp ó łd z ie ln i 
..O rn a m e n t”  p rzy  u l D ą b ro w s k e  
go też b y ła  n ieczynna  a le  w  g łę  
b l te j u l ic y  zobaczy łem  czeka jące  
sam ochody przed p ry w a tn y m  zak ła ­
dem  św iadczącym  ta k ie  u s łu g i. 
P od jecha łem  ! n a w e t n ie  z a p y ta ­
łe m  o  ccne m y o a  podw ozia  gdyż 
uw aża łem , że g d y b y  naw e t b y ła  
p o dw ó jna  oo ła ta  w s tosunku  do 
o p ła t w  „P o lm o z b y c ie ” . to  n.e  za­
p łacę w ię ce j. 1ak ISO zł. T y m ­
czasem m us ia łem  zap łac ić  S50 zł 
za 2użyc ie  k i lk u  w ia d e r w o d y !

A p e lu ję  d o  „P o lin o z b y tu ”  o Jak 
na jszybszą ngp ra w ę  m y ln i o raz do 
po sa d a czy  ..m a lu c h ó w  i  Lnnyfch 
sam ochodów  -  me m y jc ie  w  te j 
m y jn i sw o ich  w ozów , to  n ie  t y l ­
ko  zd z io rs tw o  a le  i  o k ra d a n ie  nas 
k ie ro w c ó w ! Jeżeli m ożna, to  mam 
także  p y ta n ie  do  Iż b y  R ze m ie ś ln i­
cze j — czy ta k ie  ce n y  są a k c e p ­
tow ane  w  rzem iośle?

Jan R U T K O W S K I 
a l. P iastów  42/7 

Szczecin

C E N Y , CEN Y...

Z  M IE S Z A N Y M I u czu c ia m i ob ­
s e rw u ję  sta le  postęp re fo rm y . W 
Jednym  z w yd a ń  waszej gaze ty  
p rze czy ta łe m  w a r ty k u le  p t. „C o  
dziś znaczy s p ra w ie d liw o ść  społe­
czn a ”  o  ty m . że lu d z i n ie p o k o ją  
lo sy  re fo rm y . N ie zadow o len ie  b u ­
d z i też p o lity k a  cen, k tó ra  zda­
n ie m  załóg w ysuw a  się spod k o n ­
t r o l i ,  a o to  k w ia tk i :

— za oczyszczenie zegarka  m a r­
k i  „ A t la n t ic ”  k u p io n e g o  20 la t  te ­
m u  u sp o łeczn iony  zak ład  ze g a rm i­
s trzo w sk i p rz y  p l. G ru n w a ld z k im  
zażądał, zgodnie z ce n n ik ie m  za­
tw ie rd z o n y m  przez organa p ańs t­
w ow e  n ie  m n ie j;  n ie  w ięce j lecz 
1000 — z ł. Jest to  w a rte  śm iechu 
— za tro c h ę  b e n zyn y  i  parę k ro p  
11 o le ju  m am  dać 1000 z ł. Może 
k to ś  n ie  m ia ł o le ju  w  g ło w ie  za­
tw ie rd z a ją c  ta k ie  ceny?

— za p rz y b ic ie  b laszek do b u ­
tó w  (obcasy) w  za k ła d z ie  szews­
k im  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  
przed  u f  Ja g ie llo ń ską  zażądano 
ode m n ie  — 50 z ł. Para blaszek 
k u p io n y c h  obecn ie  p rzy  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j w  sk le p ie  p ry w a tn y m  k o ­
s z tu je  5 z ł, a w ię c  za cz te ry  
gw oździe i  4 ru c h y  rę ką  w  c iągu  
5 m in u t b ie rze  s ię  *5 zł. W szy­
s tko  zgodn ie  z ce n n ik a m i z a tw ie r­
d zo n ym i przez o rg a n a  państw ow e.

W  Szkole Podstawowej nr 65

P IĄ T E K , 27 kwietnia. 
Pani zagadnięta na krzy­
żówce w  Zdrojach o drogę 
do Szkoły Podstawowej nr 
65 pyta od razu: —  Na o- 
roczystość Dnia Patrona?

W EJŚCIE do szkoły udekoro­
wane flago w ym  kodem m or­
skim . M łodzież k ie ru je  p rzyby­
łych  do sali, gdzie zb iera ją  się 
goście. W śród zaproszonych są 
dyrek to rzy  i  m łodzież szkół z 
Dąbia, przedstaw icie le Wyższej 
Szkoły M orsk ie j, szczecińskich 
przedsięb io rstw  gospodarki m or 
sk ie j, o rgan izac ji społecznych i  
po litycznych, są rów nież p o la r­
n icy  M arta  R adziun-S tankow - 
ska i  Jacek F rydecki. Na n ich  
z pewnością m łodzież czekała 
na jbardz ie j.

Szkoła nosi bow iem  im ię  
p ro f. Antoniego Bolesława Do­
brow olskiego —  po la rn ika , u - 
czonego, pedagoga. 27 k w ie tn ia  
b r. m inęła w łaśnie 30 rocznica 
jego śm ierci i  trzecia rocznica 
nadania im ien ia  szkole.

P ierwszy Dzień Patrona w  
ro ku  1981 poprzedziła d w u le t­
n ia  p raw ie  in tensyw na praca 
wychowaw cza z młodzieżą. Je j 
celem by ło  p rzyb liżen ie  ucz­
n iom  s y lw e tk i p ro f. D obrow ol­
skiego, popularyzacja w yp ra w  
po la rnych  i  w ychow an ia  m or­
skiego, pozyskanie eksponatów

do izby tra d y c ji oraz zebranie 
funduszów na sztandar. Te ostat­
n ie m łodzież wypracowała sa­
ma, zb iera jąc m akula turę, sa­
dząc las.

Już ca ły  program  przygoto­
w ań do p ierw sze j uroczystości 
da ł m łodzieży szansę przeżycia 
w ie lk ie j przygody. B y ły  n ią  z 
całą pewnością kon tak ty  naw ią 
zane z uczestn ikam i V  W ypra ­
w y  A n ta rk tyczn e j PAN, ze sta­
c ją  arktyczną, spotkania z po-

j ta w y c b  rzeczy o K raback, o <*a- 
b r ie la  K a rb  ..sp rzeda je ”  w szystko , 
eo w ie  o m uszlach  W ystaw ę p rz y ­
g o to w a li u c z n io w ie  k la s y  V H Ib

Kod k ie ru n k ie m  n a u c z y c ie lk i b io -  
jg i i  W andy R educhy P rezen tow a  

no na n ie j z b io ry  w łasne, g ro ­
m adzone sys te m a tyczn ie  p rz y  d u ­
że j pom ocy  ro d z icó w  (m a ry n a rz y  
ry b a k ó w ).

W przygotowanie ekspozycji 
„M o rsk i Szczecin”  zaangażowa­
ły  się wszystkie klasy: od p ie r­
wszaków po uczniów na js ta r­
szych. Oprowadza nas po n ie j 
wychow aw czyni k lasy IV  c Iw o  
na Ochocińska. Pokazuje, nie 
bez dum y, prace swoich ucz­
n iów , a wśród n ich  bardzo cie­

Dzień Patrona
ta rn ika m i, z ludźm i morza, z 
uczniam i szkoły w arszaw skiej, 
noszącej to  samo im ię. Ta przy 
goda trw a...

N A D  d rz w ia m i iz b y  t r a d y c j i  
w iszą  sanie p o la rn ik ó w  z n a p i­
sem : „P o ls k a  w yp ra w a  na G re n ­
la n d ię ” . W  izb ie  — w ie le  c ie k a ­
w y c h  ł  ce n n ych  eksponatów , prze 
ka za n ych  m . in . przez cz ło n kó w  
S zczec ińsk iego  K lu b u  A rk tyczn e g o . 
Jes t ta m  ró w n ie ż  bandera  z p ie rw  
szego p o lsk ie g o  z im o w a n ia  na 
A n ta rk ty d z ie ,  o f ia ro w a n a  przez re ­
d a k to ra  Bogdana Czubasiew icza.

N a D z ie ń  P a tro n a  p rzyg o to w a n o  
w y s ta w y  zw iązane tem a tyczn ie  z 
m o rze m . E d y ta  B u zu n  l E lżb ie ta  
B ie liń s k a  z k la s y  V I I Ib  p re ze n tu ­
ją  zw ie d za ją cym  ekspozyc ję  z a ty ­
tu ło w a n ą  „F lo ra  ł  fauna  m ó rz  i  
oceanów ” , o k a z y  s tu łb io p ła w ó w  ł  
k o ra lo w c ó w . A n e ta  Ja n ko w ska  z 
te j sam e j k la s y  m ó w i w ie le  c ie ­

kaw ą legendę o herb ie Szczeci­
na. Na w ystaw ie  obejrzeć moż­
na by ło  rów nież prace p las ty ­
czne rodziców, darowane szko­
le, a związane tem atycznie z 
m iastem .

W ko le jnych  salach wystaw o 
w ych  zapoznać się można by ło  
z lite ra tu rą  na tem at dz ia ła l­
ności p ro f. Dobrowolskiego, z 
przedsięb io rs tw am i m orsk im i 
w  Szczecinie, z pracam i p lasty­
cznym i dzieci. Całość wszyst­
k ic h  ekspozycji przygotowana 
bardzo starannie, z dużą pieczo 
łow itością. Wszędzie w idać by 
ło  systematyczną, a n ie  ty lk o  
okazjonalną pracę z młodzieżą,

w idać fcyio duże zaangażowa­
nie całego greftia pedagogiczne­
go.

Tę ogrom ną pracę wychowa 
wczą w idać by ło  także w  cza­
sie sesji poświęconej p ro f. Do­
browolskiem u. M łodzież w  g ru ­
pach pod k ie run k iem  nauczy­
cie lek: Izabe li Marcisz, Anny 
B e row iak i A lin y  Budziak zgro 
m adziła w ie le  bardzo in teresu­
jących in fo rm ac ji.

Bardzo podobały się również, 
wieńczące uroczystość, występy 
chóru szkolnego, tea trzyku  po­
ezji, chóru harcerzy z 94 D ru ­
żyny H a rcersk ie j i  zuchów 
„Słonecznych P rom yków ”  w  pro 
gram ie przygotowanym  przez 
nauczycie li: A lic ję  S łow ik, Do­
rotę Bączyk, Ewę Pochabę, H a­
linę  S iekierzycką i K rzysztofa 
M ospinka.

D yrek to rka  jedne j ze szkół w  
czasie ca łe j uroczystości cho­
dziła z no ta tn ik iem  i  zapisywa 
ła ciekawsze pom ysły, któ re  
można byłoby po prostu w yko ­
rzystać u siebie. I  w  je j szkole 
pod jęta będzie bow iem  praca 
nad nadaniem  im ien ia . To, co 
zobaczyliśm y W Szkole Podsta­
w ow e j n r  65 w  Zdro jach, za­
sługuje na słowa uznania i  god 
ne jest upowszechnienia. Jo­
lan ta  L ip ska  — d y rek to rka  te j 
p laców k i może rzeczy w iście być 
dumna z zespołu swoich peda­
gogów, całego zespołu, choć 
wszystkich nauczycie li tu  n ie  
w ym ie n iliśm y .

(tur)

— za o s trzyżen ie  p ła c i się 80 z!. 
Zosta łem  os trzyżo n y  w  c iągu  15 m i­
n u t.  W c ią g u  g o d z in y  f r y z je r  zara­
b ia  320 z ł X 8 ■= 2560 z ł X 25 =  64.060 
zł m ies ięczn ie . T o  je s t to ! ! !  Ob. re ­
d a k to rz y  rz u ć c ie  p ió ra  1 b ie rz c ie  się 
za pędzle i  b rz y tw y . B ra w o , ty lk o  
ta k  d a le j!

E m e ry t — Jan N O W A K O W S K I 
u l M a te jk i 15 
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W O D Y!

JES TE Ś M Y  m ieszkańcam i u l. C e- 
g łó w k j ]0. 11, 12 (d z ie ln ica  Nad 
O drą ). W  naszych m ie szka n ia ch  w 
godz. od 8 d o  23 b ra k u je  w ody  
i  sy tu a c ja  ta ka  trw a  ju ż  od k i lk u  
la t .  a n a w e t z ro k u  na ro k  po­
garsza się. D z ie ln ica  nasza 8 .b ra ­
k u  w ła śn ie  w o d y  znana Jest w szy­
s tk im . O s ta tn io  p isano  n a w e t, te  
p lanow ana  je s t w ym ia n a  r u r  i 
jeszcze in n e  in w e s ty c je , k tó re  Je­
d n a k  n ie  p o p ra w ią  s y tu a c ji przez 
n a jb liższe  la ta .

M a m y ju ż  k w ie c ie ń , a w o d y  w  
k ra n a ch  w c iąż  n ie  m a, przed n a ­
m i ca łe  la to  i b y ć  m oże do  tego 
upa lne , w  zw ią zku  z ty m  m a­
m y  p ro p o zyc ję , a b y  w  ty m  ro k u  
woda b y ła  puszczana przez parę 
godz in  (2—sy t y lk o  do naszej d z ie l 
n ic y . (...). Jesteśm y przecież ta k i­
m i sam ym i lu d ź m i Jak in n i i  też 
m u s im y  u m yć  się. zm yć naczyn ia , 
w yp ra ć , go tow ać. N ie  m ożem y rlłu  
że j czekać na wodę do  późne j 
n o cy , w iększość z nas do jeżdża do 
p ra c y  do ba rdzo  o d le g ły c h  d z ie l­
n ic  i  m ua i w ych o d z ić  wcześnie z 
d om ów .

W  u b ie g łych  la ta c h  w  upa lne  
d n i p rz y je ż d ż a ły  do nas b e czko ­
wozy. w o k ó ł k tó ry c h  u s ta w ia ły  
się zaraz k o le jk i.  D u żo  nam  to  
pom ogło, a le  n ie  ro zw ią za ło  n ie ­
s te ty  p ro b le m u , b o  w o d y  w  k ra ­
nach n ie  m a m y p ra k ty c z n ie  przez 
c a ły  ro k .  D la te g o  go rąco  p ro s im y  
o d p o w ie d z ia ln y  za to  zak ład  o 
wodę. choc iaż przez k i lk a  godz5» 
d z ie n n ie ! M y  Już n ie  m a m y  m ie j­
sca w  naszych m ieszkan iach  na 
u s ta w ia n ie  w ia d e r i  p o je m n ik ó w .

M ieszkańcy  u l.  C «-główki

14 L A T  C Z E K A N IA

Z Ł O Ż Y Ł A M  w n iosek w WTJT 27. 
8.1370 r „  zg łoszenie z a re je s tro w a n o  
pod n r  I4i70. P rzez ponad 12 la t  
czeka łam  c ie rp liw ie , pon iew aż in ­
fo rm o w a n o  m n ie . że ju ż  w k ró tc e  
spraw a m o je g o  w n io sku  będzie re ­
a lizow ana . Jednakże  g d y  zd ro w ie  
m o jego  męża 1 m o je  (Jestem n a 
renc ie  ch o ro b o w e j) z w ie k ie m  za­
czę ło  się pogarszać, i  zmuszona 
b y ła m  w .  n o cy  w zyw ać pogotow ie , 
b u d z ić  sąsiadów , k tó rz y  n ie ch ę t­
n ie  o  te j porze użycza ją  te le fo n u , 
po s ta n o w iła m  w y ja ś n ić  sw o ją  spra 
w ę w  W U T . C ó rka  m o ja  w yd e p ­
ty w a ła  ścieżkę d o  W U T  zap isu jąc 
się na rozm ow ę do d y re k to ra  K ra  
t łu k a . J e j rozm ow a  k o ń czy ła  się 
w y ja śn ie n ie m , że b ra k  m a te r ia ­
łó w , lu d z i d o  p ra cy  itd .,  że Już 
n ie d łu g o  będą ro zp a tryw a n e  te 
w n io sk i, k tó re  m a ją  ponad 10 la t. 
S łow om  d y re k to ra  „s ta ło  się za­
dość”  w  d n i«  80.11.83. gdy p rz y ­
s łano  za w iadom ien ie , że w n iosek  
zosta ł za tw ie rd z o n y  d o  re a liz a c ji,  
o te rm in ie  zos tan iem y p o w ia d o ­
m ie n i.

O d lis to p a d a  czeka łam , gdy m i­
n ę ły  3 m iesiące, có rka  poszła po­
n o w n ie  d o  pana d y re k to ra  i  p rz y  
szła zdenerw ow ana  w iadom ością , 
że nas tępny  te rm in , to  m a j 1984 r . 
Ja je d n a k  ob a w ia m  się. że m a j to  
następna ob iecanka . pon iew aż 
śm ieszne je s t to . żeby po 14 la ­
tach  czekan ia  b y ły  ta k ie  t ru d n o ­
ści w  z a ła tw ie n iu  sp ra w y . W  ty m  
czasie za in s ta lo w a n o  k i lk a  s ta c ji 
a u to m a ty c z n y c h  w  p o b liż u  os. K a ­
l in y ,  os. P rz y ja ź n i i  in n e , a na 
m o je j u lic y  z a in s ta lo w a n o  te le fo n  
w  p ry w a tn y m  zak ładz ie  m aszczą ­
cym  się o  d w ie  k la tk i  d a le j od 
m o jego  m ieszkan ia

Z as tanaw iam  się. d laczego a k u ­
ra t m ó j w n iosek  Jest o d k ła d a n y . 
D y re k to r  t łu m a c z y ł, że na u l ic y  
R a ta jczaka  jes t w ię ce j bo o k . S,8 
w n io s k ó w  czeka lacyoh  no” ad 10 
la t .  T o  chyba je s t o d p o w ie d n i a r ­
gum en t. a b y  W U T  z a ją ł się ty m i 
w s z y s tk im i w n ‘oskam i.

Ire n a  i  B ogusław  K O W A L S C Y  
u l.  R a ta jcza ka  15 2 
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D Z IĘ K U J Ę  „P O L M O Z B Y T O W I”

PO C A Ł E J  Polsce szuka łem  
części za m ie n n ych  do  sw o jego  sa­
m o chodu  — bezsku teczn ie . Na sa­
m ą m y ś i k re w  m n ie  za lew a ła , iż 
m o je  „n o g i zastępcze”  s to ją  w  
garażu  a tu  m a m y la to  za pa­
sem i  b y łb y m  zm uszony w egeto­
w ać c a ły  sezon w  dom u

K olega  p o ra d z ił m i, a b ym  n a p i­
sa ł jeszcze do  szczecińskiego „P o i 
m o z b y tu ’ p rz y  u i  5 L ip c a  45. po­
n iew aż ta m  ponoć n ie sa m o w ic ie  
d b a ją  o  u s łu g i d la  in w a lid ó w  K o  
cha n i, a ch  ja k  w ie lk a  b y ła  m o ja  
radość, g d y  z łoży łem  zam ów ien ie  
w  pow yższym  „P o lm o z b y c ie ” , no i  
w  bardzo  s z y b k im  czasie w  100 
p roc . z re a lizo w a n o  je .

W pros t b ra k  m i s łów , żeby  w y ­
ra z ić  d y re k c j i  tego  p rz e d s ię b io rs t­
wa w  p e łn i sw o ją  w dzięczność za 
u d z ie lo n ą  .pom oc. Te raz  to  aż się 
chce żyć! Z n a k o m ity  „P o lm o z b y t”  
n ie ch  będz ie  p rz y k ła d e m  do  na ­
ś la d o w a n ia  d la  in n y c h  w  c a łe j 
Polsce.

S ta n is ła w  L U S A  
v u l.  K o le jo w a  U

■ / H e n ry k ó w
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o W ybra liśm y dla Was •  T e le w izy jn e  program y tygodn ia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  TV  D Z IE Ń  CSRS bank” , USA, kom. (sobota, 20,

I). „M łodość geniusza” , radź.,
T Y D Z IE Ń  pod znakiem  w ie lu  

różnorodnych propozycji tea tra l 
nych — od „Owczego źródła”  
Lope de Vegi (w  reż. Iren y  
W ollen) k tó re  zaprezentowane 
zostanie dziś w  Teatrze Ponie­
dz ia łkow ym , po „M u ch y ”  Jean 
Paula S a rtre ’a (W ieczór w  tea­
trze, czw artek, 21.30, I I )  i  „M a t­
kę " W itkacego (H is to ria  d ra ­
m atu polskiego, sobota, 1030,1). 
Ponadto zwracam y uwagę na 
program  T ea tr snów t w yobraźn i 
— czwartek, 18, I I  — czy li spot­
kan ie  z H e n ryk iem  Tomaszew­
skim  i jego Teatrem  P antom i­
my. W ydarzeniem  w dziedzinie 
tea tru  popularnego, k tóre  zgro­
m adzi zapewne najw iększą w i­
downię, będzie jednak spektakl

„B R U D N E  P IE N IĄ D Z E ”

Jego autorem  jest angielski 
p isarz i  d ram atu rg  John P r is t-  
ley, którego sztuka „Pan in ­
spektor przyszedł”  s tanow iła  
swego czasu żelazną pozycję w 
repertuarze rów nież scen p o l­
skich. „B rudne  pieniądze”  — 
w ystaw iane przez T ea tr Sensa­
c j i  (czwartek. 20,15, I)  — po­
przez k rym in a ln ą  fabu łę  p rzy­
noszą k ry ty k ę  postaw miesz­
czaństwa angielskiego. Św ietna 
obsada: B ron is ław  P a w lik , B a r­
bara H oraw ianka, M ieczysław  
V o it. Janina T raczyków na, Je­
rzy Kamas i in.

Poniedziałek jest Dniem  Cze­
chosłowackim  w  TVP. Przygo­
towano z te j o ka z ji bardzo in ­
teresujący zestaw propozycji. 
M .in. spotkam y się z autorem  
scenariuszy popu larnych se ria li 
Jarosławem  D ietlem , poznamy 
„Z w yk łego  chłopaka”  cz y li Iw a  
na Lendla, po s tare j Pradze 
oprow adzi nas piosenką K a re ł 
G o tt, zaś całość zw ieńczy f i lm  
fab. „Pandy” , współczesna ko ­
media o m łodych startu jących 
W dorosłe życie.

A  CO W T E LE K IN IE ?

Z b liża jący się Dzień Zw ye ię . 
stwa przyniesie w ie le  pozycji 
f ilm ow ych  związanych z tą 
rocznicą. I tak  we w to rek  (9.30, 
20.15, I) pokazany zostanie f ilm  
po lsk i „D ro g i do O jczyzny” , zre 
a lizow any w  fo rm ie  ballady, a 
m ów iący o walce żołn ierzy po l­
skich na w szystkich fron tach  
I I  w o jn y  św ia tow e j. W  środę 
•— „B e r lin ”  (9.30 i  18), radź. 
f i lm  dokum enta lny, oraz tego 
samego dnia — „B y ło , nie m i* 
nęło” , c zy li fragm en ty s tarych 
k ro n ik  2. la t  1944t- 45 zw iąza­
nych z w yzw alan iem  ziem po l­
skich (22.80, I I) . W  tym  cyk lu  
rrreści się także f i lm  fab. w  reż. 
W ito lda  Lesiewicza „R o k  p ie rw ­
szy” , k tó ry  pokazany zostanie 
we w to rek  (22.^0, II).

Inne propozycje: „M a tka  K u - 
s te r idzie do nieba” , NRD
(czwartek, 21.45, I I ,  w  cyk lu  
,.X. zaprasza” ), . Jak obrabować

młodzieńcze la ta A w icenny 
(niedziela, 17.45, II) . „P ro f. W il­
czur” , po i. arch iw . z K azim ie­
rzem Junoszą-Stępowskim , E l­
żbietą Barszczewską i  Józefem 
W ęgrzynem (niedziela, 17.30, I).

T y lk o  dla... W  sobotnim  K i­
n ie Nocnym  zobaczymy jeden 
z budzących bardzo rozbieżne 
sądy film ów  w ęgierskie j reży­
se rk i M a rty  Meszaros — „S u k ­
cesja” . To h is to ria  kob ie ty  k tó ­
re j pragnienie m acierzyństwa 
jest tak^s ilne . iż decyduje się 
aby je f^dz ie cko  urodziła  inna 
kob ie ta . W  ro lach głów nych — 
L i i i  M onori, Isabelle H upert i 
Jan N ow ick i.

SPORT, C Z Y L I KO LAR STW O

Tydzień  w sporcie — pod zna 
k łe m  W yścigu Pokoju. Relacja 
z pro logu („z poślizgiem ”) we 
w to re k  o godz. 18, a następnie 
sprawozdania z zakończenia po 
szczególnych etapów (uwaga! 
nie zawsze w  program ie I  ).

T U R Y S T Y K A  
PRZED SEZONEM

. . . . .  - : • . f
T a k i jest ty tu ł b loku  ta n a  ty ­

cznego przygotowanego na so­
botę w  program ie I I .  M .in . ra ­
p o rt o stanie przygotowań do 
sezonu, konferencja prasowa 
z przew. G K T  i w akacyjne p io ­
senki.

cs

Krzyżówka na dobry początek
P O Z IO M O ; 8) ry b a  o g ię tic im , oość c h a ra k te ru . 10) n ie  ^ a w o d o -  

W y d łu lo n y m  c ie le , ty ją c a  w  p ły t -  w iec, ł l )  c y m b a lis ta  % „P a n a  T a ­
k ic h , m u lLs tych  w odach , 9) p o w o i-  deusza” , 12) lic zb a  egze m p la rzy

je d n e g o  w yd a n ia  gaze ty, lf i)  za­
ko ń c z e n ie  pow ieśc i, 18) pieszczo­
t l iw e  o k re ś le n ie  m a łego dz iecka , 
20) le jc e ,  cugiem Sł) skn e ra . S2) 
b o ta  k ró w k a , 27) d ia b e ls k i g rzyb , 
80) w ie lk a  liczb a  osób. 83) las pe­
łe n  żo łę d z i. 34) znaw ca, e kspe rt, 
35) o trz y m y w a n y  z kw aśnego  m le ­
ka , 36) zas łan ia  scenę te a tra ln ą .

P IO N O W O ; i )  z łagodzenie b ó lu , 
c ie rp ie n ia . 2) ca łe  społeczeństw o. 
3) duża  k ro m k a  ch leba . 4) z p ło ­
zam i, 5) je d n o  ze zbóż. 8) zatoka 
m o rska  odc ię ta  od pe łnego  m orza 
m ie rz e ją . 7) b o k o b ro d y  8) ko szu l­
ka , g ra  sp o rtow a  lu b  s ła w n y  p o ­
d ró ż n ik  w e neck i. 12) zw ieszająca, 
s ię  s k a ła , 13) cz o ło w i zaw o d n icy  
d a n e j d y s c y p lin y  sp o rtu . 14) p e ł­
zak, 16) dem o n stro w a n ie , p rezen ­
to w a n ie . 17) k w ia t  n ilo w y , 18) d ia ­
le k t .  23) p ta k  z k o ra la m i. 24) w y ­
b ie ra n ie  n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  Jed­
n o s te k , 25) pęta. w ięzy . 26) szkoc­
k i  deseń. 28) b a n d y ta , opryszek. 
29) s t r ó j  sędziego. 31) o d c in e k  
w yśc ig u  ko la rs k ie g o . 32) ś w ią ty n ia  
p ro te s ta n c k a .
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Przekład: Urszula Łada*Zablocka, 
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Każde słowo, ja k ie  tu  wypowiedzia łem , to  absolutna prawda. 

Przejdę teraz do tego, co się zdarzyło potem, ale je ś li ma 
pan teraz jak ieś pytania, spróbuję na nie odpowiedzieć.

— Jak dotąd nie m am żadnego.
— Jednego wieczoru, m n ie j w ięcej w  tydz ień  po pogrzebie, 

Roper zadzw onił do m nie do dom u  i  p ros ił o rozmowę. Za­
prowadziłem  go do gabinetu, po czym  on naprow adził roz­
mowę na temat dziesięciu szylingów  m ówiąc, iż n ie w ą tp li­
w ie zdaję sobie sprawę, że jego wiedza stała  się teraz o w ie­
le bardzie j cenna, i  wobec tego co zam ierzam  przedsięwziąć? 
O dpowiedziałem, że przeciw nie , stała się teraz bezwartościo­
wa. M oja żona nie żyje  i  nie dbam, co się ze mną stanie. 
Pozostaje jeszcze p ie lęgniarka, o k tó re j może należałoby po­
myśleć, ale ona nie obchodzi mnie tak bardzo, a poza tym  
w yjecha ła  do A m eryk i. N iem n ie j d la  świętego spoko ju będę 
mu da le j w yp łaca ł swoją należność. Jednakże niech nie m y­
ś li, że wyciągnie ode m nie coś więcej.

Jego odpowiedź w p ra w iła  _ m nie w  osłupienie. Byłem  
w strząśnię ty i  zdruzgotany. Powiedział, iż  zapewne nie w iem
0 tym , a le -p o lic ja  podejrzewa m nie o zam ordowanie żony
1 prow adzi na m ój temat wszechstronne śledztwo. Z w ró c ił 
uwagę, że by ło  powszechnie w iadom o, iż n ienaw idz im y  
się naw zajem  i  że słyszano, ja k  wyrażała się ubliżająco
0 mnie. Następnie pow iedzia ł, że byłem  sam w domu, k iedy  
nastąpiła  je j śmierć. N ik t n ie w id 2 ia ł w ypadku  l jest ty lko  
m oje zeznanie, na tem at tego, co się zdarzyło. Powiedział, 
iż  w iadom o było, że w  h a llu  sta ł k i j  b ryk ie to w y  i d la  każ­
dego by łoby oczyw iste, że uderzenie w  skroń płaską stroną  
k ija  spowoduje tak ie  w łaśnie obrażenia, ja k  po upadku ze 
schodów. Wszystko to po lic ja  ju ż  odkry ła , ale od podjęcia 
dzia łan ia pow strzym uje  ją fa k t, iż ja k  dotąd nie mogą 
przedstawić dostatecznie silnego m otyw u, by wnieść sprawę
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do sądu. W łaśnie dlatego, w y jaśn ił, a nigdy nie zapomnę 
szatańskiego b łysku w  jego oczach, w łaśnie dlatego tu  p rzy­
szedł. Pow in ien b y ł pójść i  opowiedzieć o ow ym  incydencie  
w  krzakach, by uzupełn ić Ich dowody. T łum aczył, że zrob i 
to w  ja k  n a jba rdz ie j n a tu ra ln y  sposób. Powieclziałby, że 
pók i cała sprawa była ty lko  zw yk łą  in trygą , nie uważa, że 
to jego in teres mieszać się do tego, ale ca łk iem  co innego, 
k iedy chodzi o m orderstw o i  faktyczn ie  nie życzy sobie ma­
czać w  tym  palców.

Jego uw agi s tanow iły  dla m nie s trasz liw y szok. M ożliwość 
tak okropnego podejrzenia n igdy nie przyszła , m i do g łow y, 
ale teraz zobaczyłem, że jest w ie le dowodów świadczących 
przeciw ko mnie. Nie potrzebuję rozwodzić się nad tą spra­
wą . Chce pan zapewne usłyszeć, ja k i b y ł w y n ik  naszej roz­
m owy. W  końcu popełn iłem  tę samą słabość i  g łupotę, ja k  
poprzednio. Spyta łem  go o cenę i  zgodziłem  się płacić. Żą­
da ł dwa fu n ty  tygodniowo, aż tygodniowo, aż do odwołania. 
Przystałem  na to. Lecz gdy posunął się da le j m ówiąc, że 
tak ja k  poprzednio wym aga g w ara nc ji i  m usi m ieć pisemne 
przyznanie się do zbrodni, uznałem, że przekroczył wszel­
kie granice. ' O dm ów iłem  przyznania się do przestępstwa, 

którego nie popełn iłem  i  ośm ie liłem  się rzucić m u w yzw a­
nie.

Lecz raz jeszcze okazał się ode m nie s iln ie jszy. Ze swo­
im  cynicznym , z łoś liw ym  uśm ieszkiem w y ją ł dwa zdjęcia  
z kieszeni i  w ręczył m i jedno.. Była to w y ją tko w o  czysta ko­
pia mojego przyznania się do potajemnego romansu z pie­
lęgniarką. Następnie podał m i drugie zdjęcie. Początkowo 
nic chciałem  w ierzyć  w łasnym  oczom. Była  to kopia tego —
1 dokto r Ph ilpo t podniósł papier, k tó ry  French znalazł zde­
ponowany w  sejfie.

(edm

T a rza n  zw ia za ł K ru p k ę  lin ą , p rz y tro c z y ł go sobie do  t 
Ców i w s p ią ł s ię  na d rzew o. Tam  o d w ią z a ł ja k ą ś  l i  
c n w y c il  ją  1 w a h a d ło w y m  ruch e m  p rz e le c ia ł na d 
gie . trze c ie  i  c z w a rte  d rzew o .

D ziw aczna  po d ró ż  nap o w ie trzn a  sko ń czy ła  się w re  
c ie . S pocony ze s tra ch u  K ru p k a  u jrz a ł że z n a jd i 
Bię na o b sze rn ym  pom oście, um ieszczonym  na w ic  
c h ó rk u  d rze w a . Z  czegoś w  ro d z a ju  szałasu, k tó r y

się m ie ś c ił na o w y m  pom oście w ysz ła  w ie lk a  m a łpa , 
k o łyszą c  się poc iesznie na k rz y w y c h  nogach.

T a rza n  o d w ią z a ł K ru p k ę , p o k le p a ł m a łpę  po p lecach 
i  p ę k a z u ją c  na n ią  pa lcem  k rz y k n ą ł A g a p ito w i p rosto  
w  u cho :

-  M u !!
O ka z a ło  s ię  że M u to  je s t  m ia n o  s ta re j m a łp y  m ie ­

s z k a ją c e j w  sza łasie . Z w ie rzę , k tó re m u  T a rza n  coś

ta m  szybko  nagada ł, o ka za ło  dużo  tro s k liw o ś c i. U ło ż y ,  
ło  K ru p k ę  na s tosie  l iś c i,  b y  tam  od p o czyw a ł. A g a - 
p it .  leżąc w yg o d n ie  poczu ł w ie lk i  g łód.

D u ż o  czasu m in ę ło  za n im  z ro zu m ia n o  o  co ch o d z i. 
W reszc ie  o trz y m a ł k a w a ł surow ego  m ięsa . U g ry z ł ka ­
w a łe k  i  w y p lu ł

— A le ż  to  p a sku d z tw o  — m ru k n ą ł.
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Y Sztafeta Zwycięstwa podąża na Westerplatte * ̂ 'Ista ¡'ctcrars w îmim.k* W środę mecz ze Śląskiem

Lekcja historii i patriotyzmu
P o m n ik ie m  C zynu  P o la k ó w  w ią - z m ia n y  Jó ze fo w i R ic h te ro w i ze 
z a n k i k w ia tó w , a M o n isa  S z y b u r-  Szczecina k tó ry  w raz  ze sw ym : 
ską p rze d s ta w ic ie lk a  m ło d z ie ży  ko le g a m i — k o m b a ta n ta m i B . D y 
m ó w iła  o sp rze c iw ie  m ło d y c h  wq m e lem  z G dańska E. K aczo rem  
bec te r ro ru  z b ro je ń  i  ¡.eh p ra g - ze S łupska  i  Z . K ru s z y ń s k im  z 
n ie n iu  życ ia  i p racy  w  po-koju K o sza lin a  w y ru s z y ł na tra sę  szta- 

, . M  z  k o le i w o jew oda  S M alec p rze - fe ty .  P rzem arsz k o m p a n ii hon o ro -
ra z  o d z ie n n ik ó w . , , l \ .u r ie r< ł ^a za ł pa łeczkę  ko m e n d a n to w i sz ta - w e j w o jska  i  d z ia ła czy  Z B oW  D za 

Pomo- fe ty  p łk  P a w ło w i K o cza n o w l. k tó  k o ń c z y ł szczecińską m a n ife s ta c ję , 
r y  w rę c z y ł Ją p rz e d s ta w ic ie lo w i I U gi

N A ZD JĘ C IU : l  zm iana V Sztafety Zw ycięstica wyrusza  
spod P om nika Czynu Po laków  Foto: Z  Jodkowski

Relacja z trasy
(Od naszego wysłannika)

(Dokończenie ze str, l)

czas k jó re j nastąp ił s ta rt V 
Sztafety Zw ycięstw a. W tym  
roku , pod patronatem  PRON o- 
raz 3 dzienników’ :
Szczecińskiego” , „G łosu 
rza ”  i „D z ienn ika  B a łtyck iego ” , 
przem ierza ona trasę ze Szcze­
cina przez Koszalin  i  S łupsk 
do Gdańska — na W esterp la t­
te. Niosąc tragiczne wspom nie­
n ia przeszłości i  oddając hołd 
bohaterom  w a lk  z faszyzmem 
jest ona jednocześnie lekc ją  h i 
s to r ii i pa trio tyzm u , sym bolem  
naszego p ragn ien ia  i  p raw a do 
życia w  pokoju.

URO C ZYSTO ŚĆ  przed P o m n i­
k ie m  C zyn u  P o la k ó w  .zg ro m a d z iła  
p rz e d s ta w ic ie li w s z y s tk ic h  p o k o ­
le ń . W’ o k ó ł po-mmka u s ta w iły  się 
p o c z ty  szta n d a rd w e  Z w ią z k u  B o ­
jo w n ik ó w  o W olność i  D e m o k ra ­
c ję  ł G dańska . S łupska . K o s z a li­
na i  Szczecina z łożone z k o m b a ­
ta n tó w , w a lczą cych  na ró ż n y c h  
fro n ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. O ook 
n ic h  pocz ty  o rg a n iz a c ji m łodz ieżo ­
w y c h  i  s p o rto w y c h  ko m p a n ia  ho ­
n o ro w a  w o jska . W śród  p rz y b y ły c h  
na u roczys tość  o b ecn i b y li m . in .  
ta k ż e ; se k re ta rz  K W  P ZP R , p rz e ­
w od n iczą cy  szczec ińsk iego  K o m ite ­
tu  O rg a n iz a c y jn e g o  s z ta fe ty  —
S te fa n  R o g a lsk i, w o je w o d a . S ta n is ­
ła w  M alec, p rz e w o d n iczą cy  RW  
PR O N  W a ld e m a r G rzyw a cz , p rze ­
w o d n ic z ą c y  W K  Z S L  R yszard 
S zunke . p rz e w o d n iczą cy  W K  SD —
A dam  R óży ło , I  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  — A n d rz e j S p e rc z y ń s k l. pre 
z y d e n t m ias ta  R yszard R o tk ie w icz .

Po o d e g ra n iu  M a zu rka  D ą b ro w ­
sk ie g o  pod p o m n ik  p rz y b y w a , w 
asyście  m ło d z ie ży  z ZSO n r  & im .
O lim p ijc z y k ó w  P o ls k ic h , o s ta tn ia  
zm iana  lo k a ln e j s z ta fe ty  S ie k ie r ­
k i —Szczecin w  im ie n iu  k tó r e j 
szczec ińsk i uczeń, Z . Z a b k ie w icz . 
p rz e k a z u je  w o je w o d z ie  S. M a lc o ­
w i pa łeczkę  t  z ie m ią  pob ra n ą  na 
cm e n ta rz u  ż o łn ie rs k im  w  S ie k ie r­
k a c h . Z a b ie ra ją c  g łos w o je w o d a  
p o w ie d z ia ł m . in ..  iż  w c ią ż  pa m ię ­
ta m y  grozę  w o jn y  i  o d d a je m y  N A  u lica ch  naszego m ia s ta  cnło- łeczke  p rz e ję li m o to c y k liś c i,  k tó rz y  
cześć żo łn ie rzo m , k tó rz y  p rz y n ie ś li dz ież  niosąca sz ta fe to w ą  pa łeczkę by w  G le w ic a c h  p rz e k a z a li ją  m ło d y m  
n a m  w o lność. T a k  ja k  w  18.6 ro -  ła  p o zd ra w ia n a  1 jednocześn ie  że- m ieszkańcom  g m in y  O sina. U ro czy- 
k u  S z ta fe ta  Z w yc ię s tw a  p rze n io s - gnana b ra w a m i przez U cznie zg ro - stośc i p o w ita n ia  s z ta fe ty  w  G ie w i­
ła  z ie m ię  z W e s te rp la tte  d o  Szeze u radzonych  na tra s ie  m ieszkańców  cach — na g ra n ic y  g m in  G o le n ió w — 
c in a , p rz y b y w a ją c  tu  podczas p a - g ro d u  G ry fa .  W Z a ło m  i  u I  s e k re ta rz  O sina, ro zpoczę ły  c h ó rz y s tk t ł  m ło - 
t r io ty c z n e j m a n ife s ta c ji pn . „ T rz y  K M  P ZP R  w  Szczecin ie , A n d rz e j de s p o rts m e n k i Z b io rc z e j S zko ły  
m a m y  S tra ż  nad  O d rą ” , ta k  te -  s p e rc z y ń s k l, p rz y jm u ją c  pa łeczkę  o d  G m in n e j w  O sin ie . ..T y le  m ło d ych  
ra z  sz ta fe ta  pon ies ie  na W e s te r- A n d rz e ja  D e d yń sk ie g o  — p ra c o w n i-  uśm ie ch ó w ”  — to  k r ó tk i  fra g m e n t 
p ia t te  z ie m ię  z m ie jsca  w ie c z n e j ka  ta m te js z e j F a b ry k i K a b li,  w  ce lu  je d n e j z  p iosenek, do b rze  odd a ją cy  
w a r ty  ż o łn ie rz y  I  A r m i i  W o jska  w rę cze n ia  je j  m ło d z ie ży  g o le n ło w - a tm o s fe rę  w  J a k ie j o d b yw a  się szta- 
P o lsk ie g o , znad O d ry . n ad  k tó rą  s k ie j,  p rz y p o m n ia ł ok res  p ie rw s z y c h  fe ta  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze- 
ta k  -  Jak p rz y rz e k a ła  w  1346 ro -  j a t  po zako ń cze n iu  w o jn y , k ie d y  to  c lń sk ie g o .
k u  nasza m ło d z ie ż  — s to im y  1 s tać z ro d z iła  s ię  p ię k n a  idea  S z ta fe ty  Z w y  \ j  Wr ó t  m ias ta  1 g m in y  N ow ogard  
b ę d z ie m y . Bez w zg lędu  na pog lą d y  e ięs tw a , im p re z y  Jednoczącej w szy - .... w  O lch o w te  — sz ta fe ta  w ita n a  je s t 
m u s im y  b y ć  w  te j k w e s t ii z je d - s tk ie  p o ko le n ia  o b y w a te li m ie szka ją  przez m ło d y c h  sp o rto w c ó w , k tó rz y  
n o czen i, b o   ̂ te j je d n o śc i w ym aga  c y c h  na p o ls k im  W ybrzeżu . N astęp* na g ra n ic y  sam ego N o w o g a rd u  prze 
od nas po lska  ra c ja  s ta n u , nasza n ie  u c z n io w ie  z Zespo łu  S zkó ł Z a - ka zu ją  pa łeczkę  w y b itn y m  p o lsk im  
w o*nosć }  s o c ja liz m . N a s tę p n ie  de - w o d o w y c h  w  asyście  8 Jeźdźców 2 spo rto w co m , zn a n ym  k o la rz o m : R a j- 
le g a c je  4 w o je w ó d z tw  z ło ż y ły  pod K a w a le r i i  K o n n e j ..Z a łom ” , z je j  m u n d o w i Z ie liń s k ie m u  1 C zesław o- 

szefow ą E lżb ie tą  W o jta lą  na czele w i  P o łe w la k o w i. Zaś o n i p rzyb ie g a - 
w y ru s z y li na trasę s z ta fe ty , k tó ra  ją z n ią pod P o m n ik  W dzięczności 
p ro w a d z iła  do G o le n io w a . gdzie w  obecnośc i 2 ty s ię c y  zebra-

, n y c h  o d b y ła  s ię  p o k o jo w a  m a n lfe - 
W M IĘ D Z Y C Z A S IE , o  k i lk a  zdań s ta c ja . U roczys tośc i za ko ń czy ł „A p e l 

p o p ro s iliś m y  uczes tn ika  l  S z ta fe ty  ‘ 'o le tr ły c h ” . T u  w  N ow ogardz ie  do-
Z w y c ię s tw a  — B o les ław a D ym e la  z ...................................  •
G dańska . „P ie rw s z ą  szta fe tę  ro zp o ­
czą ł p p o r. R óżew icz, a ja  p rze ją łe m  
pa łeczkę  ja k o  d ru g i. B ie g liśm y, trz y  
m a ją c  w  rę k u  na łeczkę z z iem ią  po ­
braną  na W e s te rp la tte , n a to m ia s t 
w odę p o b ie ra liś m y  z u jśc ia  W is ły  do 
B a łty k u . Co m i n a jb a rd z ie j u tk w iło  
w  p a m ię c i z te j p ie rw s z e j sz ta fe ty?
Na pe w n o  b ieg  no cn y  na tra s ie  S ław  
no—B i ło g a rd . M ie liś m y  w span ia le  
o św ie tlo n ą  d rogę . N ie m a l na c a łym  
o d c in k u  u s ta w io n o  k ilk a d z ie s ią t sto 
sów d re w n a , k tó re  pa ląc się w y z n a ­
cza ły  n a m  k ie ru n e k  b iegu . D zień dzi 
s ie jszy , to  ju ż  h is to r ia . W tedy szta­
fe ta  o d b yw a ła  się w  a n o rm a ln ych  wa 
ru n k a c h  a tm o s fe ryczn ych . N a to m ia s t 
tego roczny  je j . s t 3 r t ,  od b yw a  się w 
p rz e p ię k n y m  s łońcu  i  co je s t n ie ­
z w y k le  im p o n u ją ce  w  obecności u- 

c h n ię te j,  ra d o sn e j m łodz ieży .
Jest to  sz ta fe ta  p o ko le ń , a le  na jw a ż  
n ie jsze , że ro zp o czvn a  się ona od 
ty c h  d z ie w czą t i  ch łopców , co są na 
szą p rzysz łośc ią . Z  te j g ru p y  b ie ­
gaczy, k tó ra  ucze s tn iczy ła  w p ie rw ­
szej sz ta fec ie , pozosta ło  nas n ie w ie ­
lu ,  w ię c  k to ś  m u s i nas zastąp ić” .

Na k o le jn y m  o d c in k u  tra s y  pa­
łeczkę  p rz e ję li m o to c y k liś c i z L ig i 
O b ro n y  K ra ju .  N as tępn ie  p rze ka za li 
ją  m ło d z ie ży , k tó ra  p rzeb ieg ła  z n ią  
pod g o le n io w s k i p o m n ik  w zn ie s io n y  
na cześć b o h a te ró w  po le g łych  o 
w o lność  te j z ie m i. P rz e d s ta w ic ie lo m  
g o le n io w s k ic h  w ła d z  p o lity c z n o -a d ­
m in is tra c y jn y c h . p rzekaza ł ją  R y ­
szard S ie w ie ra . N a js ta rszy  m ieszka­
n iec  G o le n io w a , w y z w o lic ie l tego 
m ias ta  w  ro k u  1945. S ta n is ła w  K u ­
b ia k  p o w ie d z ia ł nam  m . in . .»Tego 
ty p u  Im p re z y  p o w in n y  o dbyw ać się 
częśc ie j. One b o w ie m  u tw ie rd z a ją  ł  
u tw ie rd z a ć  nas będą w  ty m , że ży ­
je m y  w  p o k o ju . O d d a la ją  nas i  słusz 
n ie , od  ta m ty c h  o k ru tn y c h  ła t .  O by 
n ig d y  n ie  p o w tó rz y ły  się czasy h i­
t le ry z m u } ” .

Popcn nie może odnaleźć
jesiennej formy
M ECZEM  n r 1 sobo tn io-n ie- pJ <** bardziej zdecydowanego au , . . , . . . . .  kowania skrzydłami, koncentrując

dzie lne j ko le jk i spotkań w p i ł-  grę w środku pota w 56 mm. po 
ka rsk ie j ekstraklasie było spo t. tężny strzał wiocha po-szedi tuż
iritnio T «crii 7 L echom — do— obok b ram kr. a w mmu.ę późn.ej karne L-gU  z W ta e m  uo Urbano#ica jedeił 2 wyróżniają-
b ry pojedynek obu drużyn, za- . . . . .  ~
Kończany sukcesem zespołu po­
znańskiego. W Lodzi W idzew, 
po ciekaw ym  meczu zremiso­
wał w lo ka lnych  derbach z 
LKS. Trzecia czołowa drużyna 
l lig i Pogoń —- w ygra ła  u sie­
bie z W isłq. Zw ycięstw o szcze. 
cin ian  i poznaniaków przy je d ­
noczesnym remisie Widzewa 
sp raw iły , że zmalała jego prze­
waga nad tym i zespołami. Ca­
ła tró jk a  natom iast wyraźnie 
odskoczyła od 4 w tabe li G ór­
n ika  W . k tó ry  zrem isował 
Zagłębiem.

:y c h  się w  sobotę — w ra z  z Cze- 
p ą n tm  Soxok>wskian — graczy  
Pogon i, zd ecydow a ł s:Q na śrn.a łą  
a kc ję , zakończoną o s try m  s trz a ­
łe m ” po k tó iy m  Z a jd a  w y p u ś c ił 
p iłk ę  z rą k . Doszedł do n ie j W o l­
s k i i  b y ło  1:0. W. 73 m in  po szyb­
k ie j a k c j i  szczecim an K ru p a  pod­
wyższa na 2:0. W 5 m in u t p ó źn ie j 
— W ró b e l e g ze kw u ją c  rz u t w o ln y  
posyła  przez n ieszcze lny tn u r  P o­
gon i od kę  d"> s ia tk i zas łon.ętego 
Szczecha Jest 2:1. i  ten  w y n ik  po 
zostan je ju ż  do  końca .

N A S T Ę P N Y  m ecz Pogoń rozegra 
w  środę v\e W ro c ła w iu  z ta m te j­
szym  Ś ląsk iem . (JS>

Dziś w Olimpii

Zapłonie
olimpijski ogień
T R A D Y C Y J N A  cerem on a 

zapa len ia  o lim p ijs k ie g o  ognia 
odbędzie  się dz iś  7 m a ja  w 
O lim p ii.

Z n icz  od s k u p io n e j w ią z k i 
p ro m ie n i s łonecznych  zapa li 
g recka  a k to rk a , u b ra n a  w  
a n ty c z n y  s tró j.  N astępn ie  
p rze n ie s io n y  on zostan ie  na 
p o k ła d  sam o lo tu , k tó r y  p rze ­
tra n s p o r tu je  go przez A t la n ­
ty k .

Prosto z Pragi

Wyścig Pokoju
w obiektywie
W U B . SO BO TĘ w  S to czn io w ym  

D o m u  K u ltu r y  „ K o ra b ”  o tw a r to  
in te re s u ją c ą  w ys ta w ę  fo to g ra f ic z ­
ną . Z g ro m a d zo n o  na n ie j k i lk a d z ;e 
s ią t zd jęć, w y k o n a n y c h  podczas 
M ię d z yn a ro d o w e g o  W yśc ig u  P o ko ­
ju  vv o s ta tn ic h  la ta c h  przez fo to ­
re p o r te ró w  cze ch o s ło w a ck ich  gazet 
i  a g e n c ji p ra so w ych . W sp ó ło rg a n i­
za to re m  w y s ta w y  — ob o k  k ie ro w ­
n ic tw a  S D K  . .K o ra b ”  — je s t Cze­
c h o s ło w a c k i O środek K u l tu r y  1 In  
fo rm a c ji.

W ys ta w ę  o tw o rz y ł d y re k to r  szcze 
c iń s k ie j f i l i i  O środka  CSRS — M i­
ro s la v  H o ry c h , o b e cn y  b y ł  ko n s u l 
— J a ro s la v  H o m o lk a . Od o ie rw -  
szych  c h w il w ys ta w a  w zb u d z iła  
duże  za in te re so w a n ie  m ło d z !eżv 
z g ro m a d zo n e j w  sobotę w  „ K o r a ­
b iu ”  na lic z n y c h  Im prezach  k u l t u ­
ra ln y c h . Ekspo*zvdę e fe k to w n y c h  
fo to g ra m ó w  m ożna og lą d a ć  co­
d z ie n n ie  w  god z in a ch  o tw a rc ia  
« K o ra b ia ” . ( W i j )

b ie g ł też końca  I  e tap  sz ta fe ty

B ogdan T Y C U O W S K I

W Pucharze Davisa

Pclska -  Grecja 4:1
T E N IS IŚ C I P o ls k i w y w a lc z y li zwy­

c ięs tw o  4:1 w  te n is o w y m  m eczu o 
P u cha r Da visa z G re c ją . D e cyd u ją  
cy  p u n k t zd o b y ł W ojc iech  F ib a k , w y 
g ry w a ją c  z G eorge K a lo ve lo n ise m  
5:2. 6:2, 4:6. 3:6, 6:2.

W o s ta tn ie j g rze W a ldem ar Ro­
go w sk i p o kona ł Tasosa B avelasa 6:2.

PO G O Ń : Szczech. S ;ań
czak, U rb a n o w icz . Czepan, So 
k o ło w s k i, W o ls k i, K u ra s  (od 
46 m in . W łoch), O s tro w sk i, 
K ensy , K ru p a , L eśn iak .

W IS Ł A . Z a jd a , M o tyka . 
S k ro b o w s k l, M a rk o w s k i (od 
3 i m in  N u rk o  w s k i, za k tó ­
rego w  82 m in . w szedł S w ie r 
czew sk l). B u d k a , Targosz, 
G orgoń, B a n aszk iew icz , K a ­
w a łka , K ru p iń s k i.  W ró b e l.

W id zó w : 12 tys . S ędziow a ł 
M, D ardas z W ro c ła w ia . B ra m  
k i  z d o b y li!  d la  P og o n i — W ol 
s k i w  57 m in . 1 K ru p a  — w 
73 m in . a d la  W is ły  W róbe l 
w  78 m in .

P IŁ K A R Z E  P ogon i n ada l n ic  m o  
gą odnaleźć, za g u b io n e j gdzieś w io  
sną. je s ie n n e j fo rm y . W sobotę, 
choć nasz zespół s ię  s ta ra ł, b y t 
p ra c o w ity  * g ra ł o f ia rn ie , to  Jed­
n a k  tw o rz y ł m a ło  p re c y z y jn e  a k ­
c je . rw a ł się często ry tm  g ry , a 
w 1 części sp o tka n ia  szczec ińsk ie j 
d ru ż y n ie  b ra k o w a ło  n ie  t y lk o  prze 
b o jo w o ś c i, a!e  i. . .  św ieżośc i. M im o  
to  Pogoń b y ła  w  ty m  m eczu bez­
sprzecznie lepsza. Z w y c ię s tw o  za­
wdzięcza w  d u ż e j m ie rze  słabości 
W is ły , k tó r e j „ d z iu ra w a ”  ob ro n a  
ze S k ro b o w s k im  na czele, n ie  s ta ­
n o w iła  z b y t trudne.) d o  p rzebyc ia  
p rzeszkody . M ia ło  to  sw o je  i  d ob ­
re  i  z łe  s tro n y  — u ła tw ia ło  tw o ­
rzen ie  s y tu a c ji p o d b ra m k o w y c h  i 
jednocześn ie  w p ro w a d za ło  pew ien  
chaos w  p o czynan ia  szczec in ian , 
k tó rz y  s ta ll się m n ie j u w a żn i, cha 
o tyczn le  p a r l i  do  p rzo d u  — z re ­
g u ły  ś ro d k ie m , bez g ry  s k rz y d ła ­
m i. w ie rzą c  te  lada  m o m e n t uda 
się po łożyć  r y w a l:  na ło p a tk i.  
Tym czasem  m in ę ło  43 m in u t,  a w y  
n ik  b rz m ia ł 0:0. choć P ogoń m ia ­
ła parę z n a k o m ity c h  o k a z ji.  W 12 
m in u c ie  ła d n y m  o b ro n io n y m  przez 
Z a jd ę  s trza łem , p o p isa ł się Cze­
pan, a w  c h w ilę  po tem  b ra m k a rz  
gości w  s y tu a c ji sam na sam z 
O s tro w sk im  sku te czn ie  in te rw e n iu ­
je . W 15 m in . św ie tn a  ce n tra  
S tańczaka do n ie  o b s taw ionego  
(ssm na sam z Z a jd ą ) Leśn iaka , 
k tó r y  z k i lk u  m e tró w  n ie fo r tu n ­
nym  u d e rzen iem  g łow ą  tra f ia  p ro  
sto  w  ręce Z a jd y .  P o tem  jeszcze 
p ró b o w a li zm usić  go do k a o itu la -  
c j i  m. in . S o k o ło w s k i i K ru p a . 
W is ła  n a to m ia s t m ia ła  w  te j faz ie  
g ry  o ra k ty c z n le  ty lk o  dw a godne 
o d n o to w a n ia  ude rzen ia  w  w yko n a  
n iu  w ró b la  1 Targosza o b ro n io n 1 
oew n ie  przez Szczecha. S ooro  za­
m ieszania s a ł co p ra w d a  pod n a ­
szą b ra m k ą  u ta le n to w a n y , szyb k i 
B anaszk iew icz. n ie m n ie j je d n a k  na 
sza ob ro n a  z re g u ły  w  porę  zaże- 
g n yw a ła  n iebezp ieczeństw o.

P o z m ia n ie  s trp n  g ra  Pogonił 
ra źn ie  się o ż y w iła . J e j a k c je  s ta ­
ły  się d o k ła d n ie js z e  i  ba rdz  e j d y  
nam iczne. N ada l je d n a k  zespół stro

Sto! lepsza 
cd Chem ika

S Z C Z E C IŃ S K IE  I i-L ig o w e  de rb y  
p i łk a rs k ie  C h e m ik  — S ta l S toczn ia  
s ta ły  na n ie z ły m  poz iom ie  i  p rz y ­
n io s ły  sukces „ je d e n a s tc e ”  s toczn io  
wego k lu b u  3:2 (1:2). P ie rw sza  po ło ­
wa m eczu na leża ła  do gospodarzy, 
k tó rz y  b y l i  b a rd z ie j s k u te c z n i. Co 
p ra w d a  p row a d ze n ie  d la  S ta li uzy ­
ska ł R em  b is z ju ż  w  6 m in . a le  p ie rw  
sza ods łonę  w y g ra li C h e m icy . N a j­
p ie rw  C hopeia pop isa ł się d o b itk ą  
s trz a łu  g łow ą  M azu ra  i  b y ło  1:1. a 
tu ż  przed  p rze rw ą  S zczepański za­
sko czy ł d a le k im  s trza łe m  F a łko w sk ie  
go. P o  zm ia n ie  s tro n  zespołem  b a r­
d z ie j d o jrz a ły m  o k a z a li się stocz­
n io w c y , k tó rz y  p rz e ję li In ic ja ty w ę  
z d o b y w a ją c  d w ie  b ra m k i. O bie 
obc ią ża ją  b ra m k a rz y  C h e m ika  (F a ­
b iszew skiego  o ra z  C iszaka, k tó r y  od 
70 m in . za s tą p ił swego ko legę). W 31 
m in .  F a b isze w sk i p rze p u śc ił d ośrod - 
ko w a n ie  S iw y  a K ra w c z y k  n ie  m ia ł 
Już ź a d n y fh  k ło p o tó w  z um ieszcze­
n ie m  p i łk i  w  s ia tce . N a to m ia s t w  
73 m in .  d o ś ro d k o w y  w a ł ta k ie  S iw a . 
T y m  razem  m in ą ł s ię  z p łk ą  C iszak, 
a Z ię c ik  s trza ło m  g łow ą zd o b y ł d la  
S ta li zw yc ięsk iego  gola.

( jk )

Wyniki i tabele
1 liga piłkarska

L K S  — W idzew  
R uch  — S zo m b ie rk i 
G K S  -  S iąsk 
Pogoń — W isła  
C ra co v ia  — M o to r 
G ó rn ik  Z . — B a łty k  
Leg ia  - r  Lech  
G ó rn ik  W. — Zag łęb ie
1. W idzew
2. Lech
3. Pogoń
4. G ó rn ik  W.
5. G ó rn ik  Z.
6. Leg ia
7. M o to r
8. R uch
9. S iąsk

10. G K S
11. W isła
12. Ł K S
13. B a łty k
14. Z ag łęb ie
15. C racov ia
16. S zo m b ie rk i

32:14
31:13
30:16
27:19
26:20
25:21
24:22
24:22
23:23
21:25

17:29
16:30
15:31

3:3 (2:2) 
1:0 (1 :0) 
2:1 (1 :0) 
2:1 (0 :0) 

0:0
2:1 ( 1:1) 
0:2 (0:9) 
1:1 (0 : 1) 

33—18 
38—16

Kalejdoskop sportowy
^  R ozegrane w  W arszaw ie  

k o la rs k ie  k r y te r iu m  MON po 
raz trz e c i w y g ra ł L . M ic h a ­
la k  (L e g ia ) — 43 p k t.,  przed 
D. A b d u za p a ro w e m  (ZSRR) 
— 30 p k t .  1 H . G roegerem  
(N R D ) -  2« p k t.

^  P o  3 z w yc ię s tw a ch  (w  
p ią te k  3:2) w  c z w a rty m  m e­
czu po lscy  s ia tka rze  u le g li w  
sobotę (na sosnow ieck im  par 
k ie c ie ) B ra z y l i i  1:3 (7:15. 10:15. 
15:4, 13:13).

^  R ep rezen tac ja  p o lsk ich  
k o s z y k a rz y  p rze g ra ła  w  sobo

PO m a n ife s ta c ji.  V  S ztafeta Z w y ­
c ię s tw a  ru s z v ła  w  dalszą d rogę. Roz 
p o czę li ją  żo łn ie rz e  I I  P u łk u  L o tn i­
c tw a  M y ś liw s k ie g o  „ K r a k ó w ” , k tó ­
rz y  z o s ta li poże g n a n i przez p ię k n e  
k o lo ro w e  r a k ie ty .  N as tępn ie  od spor 
to w c ó w  w  z ie lo n y c h  m u n d u ra c h  pa

Tu toto
D U Ż Y  LO T E K

I  lo so w a n ie :
15 — 27 — 30 — 32 — 35 — 37 dod. 28

I I  lo so w a n ie :
2 — 5 — 10 — 16 — 3 0 — 34

tę w  W a łb rz y c h u  z m ło d z ie ­
żową re p re ze n ta c ją  C h R L  
8’,:83 (45:44).

O  R o z g ry w a n y  we W ro c ła ­
w iu  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j 
p i łk i  n o żne j pań  w y g ra ła  Sia 
v ia  P raga , p o k o n u ją c  w  f in a  
le  m is trz y n ie  P o ls k i z P a fa - 
w agu W ro c ła w  3:0 (2:0). Isk ra  
M ie rz y n  za ję ła  5 lo k a tę , z w y  
c ięża jąc  w  m eczu o  to  m ie j­
sce T e lpod  K ra k ó w  2:0 (1:0).

O  K o s z y k a rk i C za rn ych  w y  
g ra ły  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j 
ro z g ry w a n y  na p a rk ie c ie  
W DS, w yp rze d za ją c  S p ó jn ię  
G dańsk. S la v ię  T rn a v a  (CSRS) 
1 A Z S  K o sza lią .

O  Na m ło d z ie żo w ych  M P  w  
b o ks ie  t y t u ły  m is trz o w s k ie  
z d o b y li R . c h o le w a  (Pogoń)-. 
J . W ło d a rc z y k  (S ta l S toczn ia ). 
N a to m ia s t ty tu ły  w ic e m is trz ó w  
sk ie  p rz y p a d ły  w  u dz ia le  J. 
Z ię tk o w i i W . K a m iń s k  iem u 
(o b a j P ogoń). B rą z o w y  m e d a l 

K ozaczek  (P ogoń), (o p r. jg)

I I  l:ga piłkarska
O lim p ia  P- — A rk a  
C e lu loza  — M oto  Je lcz 
P ia s t — O dra  O.
Z ag łęb ie  W. — S tilo n  
O lim p ia  E . — V ic to r ia  
G w a rd ia  — Le ch ia  
O dra  W. — Zag łęb ie  
C h e m ik  — S ta l S toczn ia
1. O lim p ia  P . 33:11
2. L e c h ia  31:13
3. O dra  W.

-17  
34—22

23-23
31—35
31-36
27—33
25—36
21—27
17—31
15—26
15—36

2:2 (U l)  
2:1 ( 1:0) 
2:1 ( 2 : 0> 
3:0 (1:0) 
1:2 (0 :1) 
0:3 (0:1) 

0:0 
2:3 (2:1) 

26—12 
40—13 
24—14

4. S ta l S tocznia 24:20 19-16
5. V ic to r ia 23:21 19—17
6. S tilo n 22:22 24 -23
7. M oto 22:22 15—15
8. Zag łęb ie  L . 22:22 22—26
9. C h e m ik 20:24 20—23

10. P ias t 20:24 16—24
U . O dra  O. 19:25 18—22
12. G w a rd ia  W. 19:25 15-19
13. Zag łęb ie  W. 18:26 28-27
14. A rk a 17:27 20—27
15. O lim p ia  E. 17:27 12—23
16. C e lu loza 16:28 11—28

I I I  liga piłkarska
F lo ta  — K a n ia 0:1
S to czn io w ie c  — Lech I I 1:1
D ozam et — P o lon ia 3:1
Fadom  — C h ro b ry 2:3
Ł ech ta  — W arta 2:0
B łę k itn i — A rk o n ia 1:1
P ia s t — W o jc ieszyce 2:0
1. C h ro b ry 31:17 32-14
2. D ozam et 25:13 35—16
3. B łę k itn i 25:13 35—19
4. Lech ia 24:14 29—13
3. A rk o n ia 24:14 24—14
6. S toczn iow iec 21:17 30-23
7. Le ch  I I 21:17 24—14
3. W arta 21:27 25—21
9. P ias t 15:23 13—19

10. Fadom 14:24 17—23
11. P o lo n ia 14-24 10—26
12. W ojc ieszyce 12:26 17—4S
13. K a n ia 11:27 16—33
14. 'F lo ta 8:30 15—32



KURIER ^ OGŁOSZENIA POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA <Q> POKRÓTCE ^  STRONA 7

P O N IE D Z IA ŁE K , 
7 M A JA

DZIŚ :
G ize ili, L u d m iły  

JUTRO :
Ilzy , Stanisława

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże 

z rozpogodzeniami. Temp. 
do 12 st. W ia try  u m ia rk o ­
wane północno-zachodnie.

D Z lS  ran o  w Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 hP a  <760 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  po­
w o ln y  w z ro s t c iś n ie n ia .

M i___  -.¿.SY ( te ł.  839-02) -  „ K ró le w ­
na Ś n ie żka ” . g. 11 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) .

D i i . . .  IN  (te l. 438-78) -  „R e c y d y w i­
ś c i" .  g. 15.45, 13. 20 -  węg., I. 13; 
w to re k :  „B e z  zn ie czu le n ia ” , g. 9, 11. 
13.15. 15.45, 18. 29 — po i., i .  15; CO- 
LO SSćlUM  (te l.  458-18) — „ I . . .  ja k  
Ik a r ” , g. 15.30 -  £r., 1. 15; „W a lk a  
o  o g ień ” , g. 18, 20 — k a n a d .- fr . ,  I. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O R A B
— „U c ie c z k a  z A lc a tra z ” , g. 17, 19 — 
USA 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
KOSMOS (te l.  380-03) — „U c ie c z k a  z 
A lc a tra z ” , g. 9. 11.15. 13.39, 16. 18.15,
23.30 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) -  „Z a  s iedm iom a 
m o rz a m i” , g, 15 — N R D : ,D u ch ” , g, 
16.45 — U S A , 1. 15; „H a ra c z  szarego 
d n ia ” , g. 19 — po i., I .  15; w to re k ;  
„W ie lk a  podróż B o lk a  i  L o lk a ” , g.
14.30 — p o i.; „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” . 
R. 16.15, 19 — U SA, 1. 18; P O LO N IA  
( te l.  221-834) „C o la rg o l na D z ik im  
Z achodzie ” , g. 15 — p o i.; „ K r ó l  C y ­
g a nów ” , g. 16.30. 18.39 -  U S A . ł .  13 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  
( te ł 475-02) — „W y p ra w a  na w ysp ę ” , 
g. 10 — po !.; „Ż a n d a rm  na e m e ry tu ­
rze ” . g. 11. 12.45. 14.30 -  f r . .  1. 12; 
.C zu łe  m ie jsca ” , g. 16.15, 18.15. 20.15

— po i., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;
l ) " , U ’ B A  ( te l 356-05) -  „S a b in a
W u if f ” . g. 15.45, 20 — N R D , 1 15; 
M A R S  — „R y c e rz y k  C zerw onego 
S erduszka” , g. 16 — p o i.; „W e n d e t­
ta ”  g. 18. 29 -  f r . .  I .  15; S Z M A R A G ­
DOW E (Z d ro le ) -  „B lu e s  B ro th e rs ” , 
p. 16.33, 19 — U S A . 1. 15; P R Z Y JA Z N  
(D ąb ie ) -  „W id z ia d ło ” , g. 17.30. 19.30
— po i.. 1. 18; I  M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„L a ta  dw udz ies te , la ta  trz y d z ie s te ” , 
g. 18 — po i.. I. 15; B A J K A  (P o lice ) — 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 16.30 — 
po i., cz. I I ;  „K o e h a n ic a  F ra n cu za ” , 
g. 18 -  ang.. 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — „K a p ita n  h a jd u k ó w ” , 
g. 17 — ru m ., 1. 12: „L a w in a " ,  g. 19 
~  USA. 1. 15: Z A T O K A  (N o w e  W arp  
no) — „ I . . .  ja k  Ik a r ” , g 18 — fr .,  1. 
15; G R Y F  (G ry f in o )  -  , S z a c h ra jk i”  
N R D , 1. 15; „Ż y w a  tę cza " — radź .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — ..K om andosi z 
N a w a ro n y "  — ang.. I. 15; „T a n k o ­
w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  — radź ., I. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „ Z w y k l i  lu d z ie ”
— USA. 1. 15.

K O L E JO W A  — te l.  935;
U S ŁU G O W A  — te i.  428-14 -  g. 7.30- 
15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 951 

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te ł, 999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
993;' DROGOW E -  te l.  931; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  992; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  ~  te i. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l 986.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skad row a , C hop ina . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  -  C 2ynne W 
R odzinach 6—21.

PRO G R AM  I

15.25 N U R T . 16 „Z a k o c h a n i w  z ie­
m i” . 16.30 W iadom ości 16.40 Z w ie ­
rz y n ie c . 17.30 „K o c h a m  c ię  P o lsko ”  
— w id o w is k o  m u z. z o k a z ji 1 M a ja .
18.29 In fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 13.35 
„D ia g n o z a ” . 19 D obranoc. 19.10 Echa 
s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik  20 P u b li­
c y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  „O w cze  ź ró ­
d ło ” . 21.35 P r. p u b lic y s ty c z n y . 22 K o 
m e n to rze . 22.25 „ K o n ta k ty ” . 22.55 A l­
bum  c h o p in o w s k i. 23.15 W iadom ości.

PR O G R AM  I I

'■.1 W iadom ości. 17.10 T ra d y c ja  i dz ień  
d z is ie jszy . ¡7.59 C zechos łow ack i 
te a tr  ' i  f i lm  T V  18.05 M a la rz  p la fo ­
n ó w . 13.20 G w ia z d y  p io se n k i. 18.30 
K ro n ik a  ( lo k ) . 19 S p o rt. 19.05 ..Z w y ­
k ły  c h ło p a k ” . 19.20 F ilm  d la  dz iec i 
„ K r e c ik  w  m ie śc ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 
29 „Je d e n  dz ie ń  w  1933 ro k u ”  20.15 
O w s p ó łp ra c y  po lsko -czechos łow a­
c k ie ). 20.29 F ilm  d o k u m . „D z iw n y  
śn ie ż ” . 20.45 Co s łych a ć  w  Pradze?. 
c,0.50 S ta ra  P raga i  K a re ł G o tt.  21 
O p ra s k im  m e trze . 21.15 W yd arzen ia .
21.30 F ilm  d o k u m . „P o d z ie m n y  la b i­
r y n t ”  21.45 F i lm  CSRS „F a n d y ” . 
23.19 M ecz s ia tk ó w k i Polska  — B ra ­
z y lia .

W TO R EK 

PR O G R AM  I

6 i  6.30 T T R . 9 J . -p o lsk i d la  k l .  1 
l ic .  9.30 F ilm  p o i. „D ro g i do 0 !o?v- 
zn y ” . 11.15 P la s ty k a  d la  k l .  2. 12 Do 
m ow ę  przedszko le . 12.55 H  s to r s d la  
k l.  3 i 4 l ic .  13.30 i  14 T T R . 16 F ilm  
d o k u m . „ B a rw y  z ie m i” . 18.30 W ia ­
dom ości. 16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  

A dres  — P o lska ” . 17.05 . .M ic h a łk i” .
17.30 M ag. ko n su m e n ta . 18 37 W yśc ig  
P o k o ju  — p ro lo g . 19 D o b ra n o c . 19.10

D n i w a lk i i  c h w a ły ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  po i.

D ro g i do O jc z y z n y ” . 22.10 K o m  en - 
m rze . 22.25 „P ie ś ń  m a jo w a ” . 23.05 
K ro n ik a  W yścigu  P o k o ju . 23.15 W ia ­
dom ości.

PRO G R AM  I I

7.55—14.55 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
Z aw ód d la  c ie b ie . 18.25 „C z a rn y  ka - 
n  l ” . 13.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  
ang. „P o ry w a c z e ” . 20 F ilm  radź. . Sie 
dem naście  m g n ie ń  w io s n y ” . 21.20 Im  
pres je  k u b a ń s k ie . 21.30 K ro n ik a .  22 
F ilm  CSRS „ I  zn o w u  skaczę przez 
ka łu że ” .

« ( Ł A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18, 19. 20. 22, 
23.
16.05 — P ro b le m  dn ia . 18.15 — B a n k  
p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  a k tu a ln o ś c i. 
17.25 P rzygoda z p iosenką. 18.95 G o­
rą cy  te m a t. 13.15 Jazz i p iosenka. 
¡9.20 M in i- re c ita i. ’ 19.30 R adio dzie­
c io m . 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  k i l ­
ku  s łow ach . 20.10 K o n c e rt życzeń 
•?9.19 „P rz e p u s tk a  do h is to r i i” . 20.50 
Jazz w p ig u łce . 21.15 M is trz o w ie  h u ­
m o ru  i  s a ty ry  m u zyczn e j. 22.25 Z b li­
żen ia . 22.3-5 K o n c e rt bez b ile tu .  23.19 
P ano ram a ś w ia ta . 23.25 D la ty c h  co 
n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
W I \D O M O S C I: 17. 20.50. 0.50.
¡5.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła , w le l 
cv  w y k o n a w c y . 17.20 S zczecińskie  
n a e rn n ia . 17.30 P u b l. ekonom iczna . 
17.50 ż e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 M u ­
zyczne a k tu a ln o ś c i. 18.30 K lu b  Ste­
reo . 19.39 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  29.55 
W ieczo rne  re f le k s ie . 21 S o ó łk i a u to r­
s k i .  2135 T e a tr PR. 22.10 S łu c h a j­
m y razem . 23 „P is m a k " .  23.20 D zie­
ła ! ' in ie .  24 w  ro k  po p rem ie rze  
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  
•’ U O G R A M  H I
16 Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 Po­
l i t y k a  d ’ a w szys tk ich . 29 „K o n ie c  
zgody  n a ro d ó w ” . 19.30 T ro ch ę  s w in ­
ga. 19.50 .W ę g ie rsk i d o k to r  F a u s tu s ".
20 K a ta lo g  nag ra ń  20.45 K lu b  T r ó lk i .
21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i.  22.15 M uzyka  z jednego  f i l ­
m u. 22.45 ro czn ice  zw vc le s tw a  
23 Z ap raszam y do T ró lk i.  23.55 Pół 
noc poe tów .

O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.
15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 .Gra 
w  ż y c ie ”  16.05 L e k s y k o n  le k k ie j m u  
zy. 16.35 „T ro n a m i pew n ych  m a­
k s y m ” . 17,05 D z ie je  o p e ry . 13 Roz­
w ażan ia  s ty lis ty c z n e . 18.10 Rozm o­
w y  o  w y c h o w a n iu . 18.20 Jazz t ra d y ­
c y jn y .  13.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 
.1. ro s y ls k i.  19.55 K lu b  n o w a to ró w . 
20.15 M e lod ie  w ie czo ru . 20.30ł W ieczór 
m u z y k i i  m yś li. 22 A k a d e m !a m u zy ­
k i  d a w n e j. 22.30 L e k tu ry  C z w ó rk i. 
23 M u z y k o te ra p ia .

K - U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y ­
n ia ka  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  Tabo r, 
g. 10—18; K L U B  M P iK  — W o j. P o l­
sk iego  — G ra f ik a  ku b a ń ska . Fo- 
śm ie rtn a  w ys ta w a  S ta n is ła w a  K u - 
g llna .

SZ - i *  A-ui.
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7; 
C H IR  D O RO SŁYCH — I I  P o m o rza ­
n y , Z d u n o w o ; W EW N., P O Ł O Ż N I­
CTW O . G IN E K O L O G IA  — re jo n o ­
w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—3; DO R O SŁYC H  -  a l.  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20 7; u l. 
N ad O drą 20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t r u t ­
k i )  te l.  422-46: WOJ P O LS K IE G O  134 
— te l.  749-00; S TO ŁC Z Y N , Nad O dra 
20 -  te l.  239-422; ZD R O JE — Bat. 
C h ło p s k ic h  54 — te l. 612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 — g. 7.30-17;
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13;

P R O G R AM  I I

'1  W iadom ości. 17.10 „P o d a j ła p ę ” , 
l "'.30 „L u d z ie  1 m o ż liw o ś c i” . 18 G a le ­
a e  ś w ia ta  — ro s y js k ie  m uzeum . 18.30 
k r o n ik a  ( lo k ) .  19 K ib ic  d o s k o n a ły  —
’ łe tu r n ie i s o o r to w y . 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress 
-a p o r te ró w . 20.15 Salon m u zyczn y . 
n ,.lS W yd a rze n ia  — T e le fo n  D w ó jk i.  
'M O  F ilm  doJ. „R o k  p ie rw s z y ” . 
" W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia n y  
•y p ro g ra m ie .

'-R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R AM  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.45 F i lm  radź. 
„O  ty c h , o  k tó ry c h  m y ś lę ” . 17 W ia ­
dom ości. 17.15 W id o w is k o  d la  dz iec i.
17.50 G im n a s ty k a . 18 P r. m u zyczn y .
18.50 T V  dziec ięca . 19 W iz y ta . 19.25 
P rognoza p ogody , k ro n ik a .  20 K o m e ­
d ia  f i lm o w a  „ K ą p ie l” . 21.25 C za rn y  
ka n a ł. 21.45 P r . m u z y c z n y . 22.15 K ro  
n ik a . 22.30 „ K ie d y  ch o d z i o  ż yc ie ” .

P R O G R A M  n

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dziecięca.
18.55 W iadom ośc i. 19 P r . m u zyczn y . 
20 S z tu ka  P r  S c h ille ra . 21.30 K ro n i­
ka . 22 D  c. s z tu k i.

W TO R E K

"R O G R A M  I

7.55 J. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
’H im . 11.25 C z a rn y  k a n a ł. 11.45 W ł- 
•»vta. 12.10 P r . m u z v c z n v . 12.40 W ia­
dom ości 13.45 W vśc ig  P o k o ju . 15.30 
^ozm a R o śc i. 17 W iadom ośc i. 17.15 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  
ra d ź . „ C v r k ” . 18.15 F i lm y  a n im o w a ­
ne. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 W yśc ig  Po 
k o ju .  19.25 P rognoza  pogodv. k r o n i­
k a . 20 P r . ro z ry w k o w y  21.40 „P">cla

e le k trv c z n e ” . 22.05 K ro n ik a .  22.20 
U tw o ry  B acha .

Kronika wypadków
S O B O T A . O godz. 15.40 na a l.  

W y z w o le n ia  o b o k  poses ji n r  77 
t r a m w a j l i n i i  „2 ”  p o trą c ił 74-le tn ią  
N a d z ie ję  O., k tó ra  p rze k ra cza ła  
je z d n ię  poza ob rę b e m  p rz e jś c ia  d la  
p ie s z y c h . C ię żko  ra n n ą  k o b ie tę  od ­
w ie z io n o  do  szp ita la , gdzie  w k ró tc e  
p o te m  zm a rła ,

W  P o lic a c h  na u l.  A s fa lto w e j 
w y w r ó c i ł  się m o to c y k l m -k i „ M Z ”  
k ie ro w a n y  przez 22-le tn iego  R ysza r­
da K . ,  m ieszkańca D ę b o s tro w a . 
K ie ro w c ę  oraz  pasażerkę , 20- le tn ią  
J o la n tę  G . o d w ie z io n o  z ob ra że ­
n ia m i c ia ła  do  s zp ita la , Z  m il i-  
c y jn y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  iż  o b o je  
b y l i  p od  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  z a n o to w a ła  m in io n e j so­
b o ty  szereg p o ża rów . N a jp o w a ż n ie j­
szy — w e w s i R o n ica  gm . G o lcze ­
w o , gdz ie  z p rz y c z y n  na  ra z ie  n ie  
u s ta lo n y c h  poszła  z d y m e m  s todo ­
ła  z p ru s k ie g o  m u ru  a razem  z 
n ią  p ło d y  ro ln e  i  p rzyczepa  c ią g n i­
k o w a . S tra ty  — m il io n  z ło ty c h . W 
D z iw n o w ie  na te re n ie  o ś ro d ka  re ­
k re a c y jn e g o  poznańsk iego  „P o ls p o r-  
t u ”  sp ło n ą ł d o m e k  c a m p in g o w y  
(p rz y c z y n a  n ie  u s ta lona , s tra ty  — 
50 ty s . z ł)  a w  S zczecin ie  — ga­
raż s to ją c y  w  szeregu in n y c h  na 
u l.  1 M a ja . In te rw e n io w a ła  s tra ż  
ze S to czn i im . W a rsk iego . W raz  z 
garażem  s p a li!  się sam ochód oso­
b o w y  „M o s k w ic z ” , poża r p o w s ta ł 
z resztą  w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta ­
la c j i  e le k try c z n e j s iln ik a  w ozu.

N IE D Z IE L A . K ró tk o  przed  godz. 
20 u  zb ie su  u ł.  M a te jk i i  M a lczew ­
sk ie g o  zas łab ła  nag le  w y s ia d a ją c  z 
t ra m w a ju  pasażerka . 58 -le tn ia  Ce­
c y lia  M . D o n ie p rz y to m n e j k o b ie tv  
w ezw a n o  p o g o to w ie , a le  C e c v lia  M. 
z m a rła  w  ka re tce , w  d ro d ze  do 
sz o ita la . P rzyczvn ą  zgonu b v ł n a j-  
p ra w d o o o d ^ h - ie j za w a ł serca.

N A  T R A S IE  C h o c iw e l _  W ęgo- 
rz v n o  ro z b ił sie o  d rze w o  sam o­
chód  o sobow y „R e n a u lt ”  SZH 4967. 
K ie ro w c ę  w ozu . 44- 1e tn ’e "o  Józe fa  
S. ze Szczecin-» o r» z  d w ó ch  nasa- 
że ró w  (n a zw iska  n ie  usta lone ) 
n r*e w ie z io n o  do  sz o ita la . (ap)

N A U K A  N IE R U C H O M O Ś C I

M G R  — m a te m a ty k a , PÓ Ł b liź n ia k a  w  Szcze- 
f iz y k a .  465-41. 10080-G c in ie  sprzedam . T e l.

612-770. 12687-G

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do m a łego d z ie cka . 
Szczecin, B o h a te ró w  
G e tta  W arszaw sk iego  
14/15, po godz. 19.

12696-G
Z A T R U D N IĘ  s z a tn ia rk i.  
T e l. 753-75. 12923-G

R Ó ŻN E

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — S ta n is ła w  D ą ­
b ek , te l. 79-10-67.

12713-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — A n d rz e j P a ł­
c zyń sk i, te l.  720-91.

12724-G

T A P E T O W A N IE  — R o­
b e rt C h r is tm a n , 745-77.

12883-G
W YSTRÓ J w n ę trz , za­
k ła d a n ie  i  m o n ta ż  boa­
z e r ii,  s u fitó w , zabudow a 
p rze d p o ko i, k u c h n i,  w y ­
ró b  m e b li — z lecen ia  — 
W o jc ie ch  M ia n o w s k i, 
te l.  433-97. godz. 17—21.

12770-G

U K Ł A D A M  g lazu rę , te ­
ra k o tę  — M a re k  Legan, 
te l.  23-10-85. godz. 19—22.

12697-G

G A R A Ż  w y n a jm ę  (Ra- 
dogosisa). T e l. ąoU-21.

12d34-G
P O S Z U K U JĘ  garażu 
•ari/oauescie . T e l. 396-91.

■U.ŻJ-G
F IA T A  125 p (19#») za­
m ie n ię  na trz y le tn ie g o  
M a ta  126. 42-395 po J6.

12831-G
W A R N A , 2 osoby, vou- 
c iie ry . k w a te ry , w rze ­
sień zam ien ię  na po- 
Uoone w  cze rw cu  lu b  
s ie rp n iu . O fe r ty  B iu ro  
u g i-s z e ń  Szczecin 12892. 
LU D Ó W K Ę  „M iń s K  16”  
now ą za m ie n ię  na za­
m ra ż a rk ę . W iadom ość: 
te l. 778- VJ. 129Ó8-G
D U ŻY  sk ła d a k  zam ien ię  
na d z ie c ię cy . T e l.
22- 71-95. 1283Ó-G
M IŁ O Ś N IK O W I i  znaw ­
cy (re n c iśc ie ) w y d z ie r ­
żaw ię  og ró d  p rzyd o m o  
w y . T e i. 750-03.

13078-G
T E L E N A P R A W A  -  Bar
czyk , 756-34. lO lś l-G  
T E L E N A P R A W A  — prze 
s tra ja n ie . uezszum owe, 
S e ro ck i. 82-35-25.

10117-G
K O LO R  — p rze s tra ja - 
n ie , nap raw a  -  inż . 
T u r l iń s k i.  82-31-72.

10325-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U znuńsk i, 
522-233. 8305-G .
T E L E  P O G O TO W IE — 
M a r ty n iu k ,  88-474.

5777-G
A N T E N Y  w szys tk ie  -  
B ogus ław  Gogacz,
23- 23-61. 8J44-G
A N T E N Y  różne in s ta lu ­
ję  — R yszard  D z iw u l-  
sk i. 22-14-41. 7269-G
A U T O  A L A R M Y  w ie lo za ­
d a n io w e  m o n tu ję  — M u ­
ra . te l. 520-274.

11433-G
A U T O  A L A R M Y  — We­
so ło w sk i. 459-14 godz. 9— 
10 i  18—21. 1020 i-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — M a ria n  F iu k , 
te l.  231-765. 10093-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  Skoczek, te l. 758-50.

10639-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c b  — k a p ita l­
ne re m o n ty  — R om an 
M o lenda , te l.  75-877.

10796-G
D E Z Y N S E K C JA  — Z io m  
k o w s k i, 23-32-65.

5731-G

K U P N O
P R Z Y C Z E P K Ę  p o d ło - 
dz io w ą  N-300 k u p ię . T e l. 
370-84. 12987-G
P R Z E D N IE  lew e  d rz w i 
F ia ta  125, p iln ie  k u p ię . 
T e l. 387-84. 13056-G
L A K IE R  sam ochodow y 
k u p ię . T e l. 524-322.

13068-G
S IM IL  M O H A IR  k u p ię . 
T e l. 805-92. 12989-G
W Ó ZE K  in w a lid z k i m o­
to ro w y  ty p u  D U O  k u ­
p ię . T e ł. 524-186.

12673-G

S P R ZE D A Ż
T R A B A N T A  r .  1977 s il­
n ik  1982, s p rz e d a m ., K s. 
E lż b ie ty  21/9, N iebusze- 
w o . 13075-G
A U D I 100 LS , m a ły  
p rzeb ieg , s tan  ba rdzo  
d o b ry  — sprzedam . O - 
g lądać : W rońsk iego  4, 
w  godz. 16—20. 13052-G
F O R D A  C A P R I ta n io  — 
sprzedam . U l.  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 8/12.

12908-G
Z A S T A W Ę  1108 g ra n a t 
1932 r .  sp rzedam . Szcze 
c in . O lsz tyń ska  26

12726-G
F IA T A  125 (m arzec  1983) 
sprzedam . T e ł. 22-17-67.

130C1-G
F IA T A  125 p ro k  p rod . 
1977. ka ro se ria  1984 —
sprzedam . T e l. 526-442.

13003-G
F IA T A  125 p (1980 r .)  — 
sprzedam . T e ł. 610-150.

12914- G
F IA T A  125 p ro k  p ro d . 
1971 sprzedam . T e le fo n  
524-933, po 20. 12738-G
S IL N IK  Poloneza sprze 
dam . 1 M a ja  8/1S.

13047-G
K A R O S E R IĘ  S kody  105 
po w y p a d k u , sprzedam . 
T e l. 43-876. 13045-G
P R ZY C ZE P Ę  c a m p in g o ­
w ą N  126, sprzedam . 
T e l. 434-10. 12974-G
R U B IN A  714 p  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na m a łą  
za m ra ża rkę . T e l. 524-476.

13036-G
T V  C O LO R E TT -  Se-
cam  — pa i sprzedam . 
T e l. 38-155. 12975-G
JO W IS Z A  now ego  sprze 
d am . T e l. 23-92-64.

12915- G
T V C  p ro d . R F N , op o n y  
175 X 14 ■ sprzedam . T e l. 
52-78-72. 12735-G
M A G N E T O F O N  A r ia
M DS 2412 H i-F i ste reo  
D eck, Z e n ita  T T L , no ­
w e sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
12976.

Z  najgłębszym  żalem zaw iadam ia­
m y, że 3 m aja  1984 r. zm arł nasz 
najdroższy Mąż, O jciec, Dziadek, 

Pradziadek 
śp.

Henryk Rybarski
Pogrzeb odbędzie się 8 m aja br. 
o godzinie 10 z K a p licy  Cmentarza 

Centralnego.
Żona, córka, syn i rodzina

Koleżance 
H E LE N IE  CIS

serdeczne w yrazy współczucia i żalu 
z powodu śm ierci

Ojeo
składają

koleżanki z Zakładu Księgo­
wości M PG M  w Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
s z c z e c iń s k i e  w y d a w n i c t w o

PRASOW E 
w  Szczecinie 

pł. Ho łdu Pruskiego 8 
za tru dn i zaraz

A  m aszynistk i redakcy jne w redakc ji
„G łosu Szczecińskiego”  i „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  — wym agane w y ­
kształcenie średnie i kurs m aszynopi­
sania.

A  gońców — dziewczęta do ła t 18 —
w ykszta łcen ie  podstawowe.

K a n d yd a tk i w in n y  się zgłaszać w  bu­
dynku  W ydaw n ictw a , pl. H o łdu P rusk ie­
go 8, D zia ł S p raw  Pracowniczych, I I  p ię ­

tro , pok. 38, te l. 453-39.
2255-K

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY DROBIARSKIE 

„ P O L D R O  B”
uprzejmie zawiadamiają 

klientów
że od dnia 30 kwietnia br.

uległa kolejnej obniżce 
CENA DETALICZNA JAJ;

•  ja ja  duże — 10 zł/szt.
•  ja ja  średnie — 8,5 zł/szt. 
Cena 1 kg  ja j wynos! około 155 zł 
Jakość i świeżość gw arantowana.

Ży c z y m y  s m a c z n e g o !
2183-K

N O W Y m ag n e to fo n  
T echn ics  M  14, o raz  no 
w e p u fy  e g ip sk ie  sprze- 
'a m . T e l. 22 *5-55.

12736-G
M A G N E T O F O N  D eck 
S ha rp  R T  100 sprzedam . 
W iadom ość: te l.  61-62-97 
W ie lgow o . 12730-G
P IA N IN O  — sprzedam . 
W rońsk iego  4/3 w  godz. 
16—20. 13051-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  „D o m - 
b rs ”  sprzedam . G o le ­
n ió w . te l. 35-87, pó 16.

12943-G
LO D Ó W K Ę  M iń sk  16 — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 12970. 
K O M P L E T  s to ło w y  „N e  
va d a ”  o ra z  zestaw  w y ­
p o c z y n k o w y  „ L iw ia ”  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 12971. 
N O W Y  zestaw  w y p o ­
c z y n k o w y  — sprzedam . 
T e l. 82-37-82. 12902-G
S E G M E N T G o le n ió w  — 
sprzedam . T e i. 22-16-60 

12718-G
D Ż IN S Y  L e v i S trauss — 
sprzedam . T e ł. 527-634 
godz. 17—19. 12734-G
Z E G A R E K  m ę sk i S e iko  
i  C e rtin a  DS sprzedam . 
T e l. 442-66, po 18.

12753-G
J A M N IK I  sprzedam . Sza 
fe ra  136/6 po 16. 13112-G 
PSA rasy  c h a r t r o s y j­
sk i, rocznego sprzedam . 
Szczecin, 70-262, u l.  K ró  
lo w e j J a d w ig i 18/6.

13043-G
S P R A W N Y  sam ochód 
s p o rto w y  M G B  G T  z 
częśc iam i — p ra w a  k ie ­
ro w n ic a  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10114.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  M-3, 38 m  k w . 
zam ien ię  na  w iększe . 
T e ł. 820-274. 13001-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , 
now e b u d o w n ic tw o , w 
K o ło b rze g u , zam ien ię  na 
podobne Szczecin. W ia 
dom ość: te l.  749-83.

12361-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  s u p e rk o m fo r to -  
we, z te le fo n e m , I  p ię ­
tro , c e n tru m , zam ien ię  
na trz y p o k o jo w e  z te le  
fo n e m  w  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie . T e l. 222 975, 

12893-G
M-4 d w u p o k o jo w e  — 
P o m o rza n y  sprzedam . 
T e l. 82-35-89. 12287-G
M -8 w  S zczecin ie  k u ­
p ię . C zo rsz tyń ska  31A.

12911-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j. R o­
senbergów  99a. 13006-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  m a łżeńs tw u . 
Szosa P o lska  7. 13015-G 
W Y N A JM Ę  pom ieszcze­
n ie  na w a rsz ta t lu b  p ra  
c o w n ię  S zcze c in -K łu cz . 
W iadom ość te l.  715-05.

11933-G
Ś W IN O U JŚ C IE  -  m ie ­
szkan ie  w łasnośc iow e  5- 
p o k o jo w e  120 m k w ., 
zam ien ię  na d w u p o k o ­
jo w e  z te le fo n e m  1 b a l­
konem  w  c e n tru m  
Szczecina. T e l.  42-04 
w ie czo re m . 114-P
P O Ś R E D N IC TW O  han­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18, te l.  22-88-93, W y ­
z w o le n ia  38/46„ m g r W. 
B era. 9919-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z .e n n ik  RSW Prasa -K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A  *D czecińsk:e W yd a w n ic tw «  P rasow e R E D A K C J A . »* , m o rsk  ^27-77
skr ooczt 70 925 R edaguje ko le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego 457-41 se k re ta rz  re d 3 k c jl 467-21 dz m ie is k : 462-3o az es. n_>m c i . te f 
dz. s p o rto w y  379-50 dz, łącznośc i » C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ek lam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin p l H o łd u  P™ sk.egoi 8 te l 39a-34 za  n ł
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  oon^s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  zam ów io  Nr m -)n vch  'e d a k c ła  n ie  z w ra -a  eksu  35034 D. u k  ę . j
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Kwitną drzewa owocowe

Z  K A Ż D Y M  dniem  w i­
dać ja k  p iękna jest tego­
roczna wiosna. N ie ma się 
co dz iw ić , że m a j to  m ie­
siąc zakochanych...

Fot.: Z. Jodkow ski

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ , 7 b m . o godz. 20 w  k lu ­

b ie  „T ra n s ”  o d b ę d z ie  się k o le jn a  
e d y c ja  M a łe j A k a d e m ii Jazzu , w  
ra m a c h  k tó r e j  w y s tą p i m ło d y  
s c z e c łń s k i zespół u p ra w ia ją c y  Jazz 
„z ło te g o  ś ro d k a ”  G o ld  M ean oraz  
o d tw o rz o n e  zostaną w y s tę p y  la u re a ­
ta  ..Z ło te g o  S m yczka ”  — H e n ry k a  
G ę he lsk ie g o  i  gości fe s t iw a lu  — L a ­
b o ra to r iu m , E x t ra  B a ll  1 in n y c h . 
W szyscy m u z y k u ją c y  mogą w z iąć  
u d z ia ł w  n o c n y m  ja m  session.

♦  U W A G A  z b o w ld o w c y  K ó ł P o­
godno—W schód i  Z achód ! 9 bm . o  
godz. 17 w  K lu b ie  B u d o w la n y c h  
p rz y  a l.  B o h a te ró w  W a rsza w y  34 
o d b ę d z ie  się u ro czys ta  aka d e m ia  z 
o k a z j i  D n ia  Z w y c ię s tw a .

♦  D K  „Ś ró d m ie ś c ie "  (a l. W yzw o­
le n ia  85) zaprasza s e n io ró w  na w ie ­
czo rek  ta n e czn y  Ju tro , w e w to re k  
o  godz. 17.

„Wysprzątajmy 

Lasek Arkoński!"

C.d. naszej akcji
JU2 w najbliższą wolną so­

botę 12 bm. pragniemy po­
wtórzyć akcję, prowadzoną z 
udziałem naszych Czytelni­
ków — „Wysprzątajmy Lasek 
Arkoński!"

Efekty pierwszego, kwiet­
niowego, porządkowania te­
renów zielonych były oczy­
wiście widoczne — okolice 
leśnych „deptaków", a także 
cała ściółka i zarośla są jed­
nak tak zanieczyszczone, :ż 
wymagają jeszcze co naj­
mniej jednego gruntownego 
wysprzątania. Jeśli zatem nie 
chcemy przechadzać się mię­
dzy śmieciami —-■ proponuje­
my czynny udział w naszej 
wspólnej, społecznej akcji.

O szczegółach organizacyj­
nych informować będziemy w 
najbliższych wydaniach „Ku­
riera", Tradycyjnie też czeka­
my na telefony (462-35) od 
tych, którzy zdecydują się 
wraz z nami uporządkować 
piękne, szczecińskie tereny 
zielone.

W arunek bezpiecznej jazdy

„Kurier“ rozmawia z dyrektorem RPWsK

Bez przelewek z wodą
^  iiysia Mowa drugiej „nitki“ z Miedwia 

Decyzje w sprawie ulicy lad Odrą
PRZED miesiącem  w  D zienn iku  T e le w izy jn ym  pokazano Muszę p o d k re ś lić  je d n a k , że m a-

te dw ie  aw arie, k t lire  zdarzyły się ostatn io, a '» a k i i  glosy na dv,
spotkaniach z kandydatam i na radnych, dotyczące okresow ych kusjl z kandydatami na radnych 
b raków  wody w  n iek tó rych  dzielnicach m iasta — każą na — prezydent miasta podjął kon- 
prob lem  zaopatrzenia Szczecina w  wodę spojrzeć poważnie. ^ e c J d < > S e Jepoprawi“ sy\uac j|T Ja 
O W YP O W IED Ź na ten te - iiz a c ji w  Szczecinie, inż. Ryszar buSrak» 

m at popros iliśm y dyrek to ra  na da P iotrow skiego. ustawiliśmy beczkowóz. Poza \y rn
czelnego Rejonowego Przedsię- — O ostatn ich aw ariach  pisa- — P° konsultacji z mieszkańcami 
b io rs tw a  W odociągów i  K ana- liśm y ju ż  w  „K u rie rze ” . Zapcw ^ s,tŁśmy- wProW2dzić za■ . . . . . . .  saaę tzw. dławienia zasuw, by
~ mano, ze woda będzie juz w  prze m ie n m e  (n p  cc d ru g i dz ie ń )

sobotę rano, tymczasem w  n ie - podnosić  c iśn .e n ie  w o d y  w  s iec i 
k tó rych  dzielnicach brakow ało  ¡ S S S S i i e ' d o s t iw ę  %
je j aż do wieczora. Jąka by ła  każdego m .eszkan;a  o k re so w o  w  
przyczyna? poszczególnych re jo n a ch  d z ie ln ic y .

Remonty torowisk
S Z Y N Y  TR A M W A JO W E m ają krótki żywot i powinny być 

wymieniane co 12 lat. Szczecin posiada 105 km torów po k tó ­
rych jeżdżą tramwaje. Z  prostego rachunku wynika, że co ro 
ku powinno podlegać remontowi 7 km torów.
W  T Y M  ro k u  p lany  m odern i- G órn iczym . Węzeł Basenu Gór- 

zacyjne są aku ra t ta k ie  ja k  to  niczego zostanie zm odernizowa- 
w yn iika ze średniej, w  la tach ny  i  — ja k  po in fo rm ow a ł nas 
ub ieg łych byw a ło  jednak różnie k ie ro w n ik  dz ia łu  in w e s tyc ji i 
— zaległości narosły, w ie le  od - rozw o ju  W P K M  Eugeniusz M a r­
c inków  to ro w isk  wym aga szyb- cin iec — przybędzie tam  3 to r 
k ie j m odern izac ji. '  m anew row y o długości 220 m.

Obecnie w  w ie lu  punktach Takie  rozw iązanie w  znacznym 
m iasta  drog i są rozkopane, tra m  s topn iu  wzmoże częstotliwość 
w a je  jeżdżą wolno, m ają  pozmie ku rsow ania  tra m w a jó w  l in i i  7 
n iane przys tank i. Prace trw a ją  i 8. 
na al. W ojska Polskiego. Na od- .
c in ku  od uł. M a rii C u rie -S k ło - . T A K  w yg ląda p lan rem ontów  
dow sk ie j do ul. B ogum iły  to ry  ™r?w isk  tra m w a jo w ych  na ro k  
ju ż  w ym ien iono, sieć tra k c y jn a  je ż ą c y . Chodzi o to, aby pasa* 
rów n ież  jest w ykonana, trw a ją  zerom  jeździło  się w ygodn ie j i 
jeszcze je dnak roboty drogowe, bezpieczniej, 
k tó re  — ja k  się p rzew idu je  — (wys)
będą zakończone w  czerwcu. W

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  

n r  66 są do o d e b ra n ia  d o k u m e n ty : 
M iro s ła w y  I tk ie w ic z  l Z b ig n ie w a  
M e ch liń sk ie g o , p onad to  w  tym że 
p o k o ju  m ożna od e b ra ć  zn a le z io n y  
na  k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  „3”  na 
P o m o rza n a ch  31 m arca  b r. d am sk i 
zegarek.

Poszukuję pieska
}  B M , sprzed  b ra m y  p rz y  a l, 

P ia s tó w  58 zag iną ł p iesek ra sy  ra t 
le re k . P iesek je s t w  tra k c ie  lecze­
n ia  i  je s t je d y n y m  p rz y ja c ie le m  
s ta rsze j osoby.

U prasza  się osobę k tó ra  zaop ie ­
k o w a ła  się zw ie rzę c ie m  o  o d p ro ­
w adzen ie  pod  adresem  a l. P ia s tó w  58 
m 27.

ciągu zaś na jb liższych 2 tygodn i 
będzie działać na skrzyżowaniu 
u l. Zaleskiego z al. W ojska Pol 
skiego sygna lizacja św ie tlna  (w 
następnej kole jności sygna liza to- 

| ry  po jaw ią  się na krzyżówce al. 
W ojska Polskiego z ul. T raugu ­
tta).

Lada dzień św ia tła  sygna liza­
to ró w  działać będą rów nież u 
zbiegu ul. Dubois i F ir l ik a . Do 
końca s ie rpn ia  br. ca ły  ten wę­
zeł ko m un ikacy jny  będzie ju ż  za 
kończony.

Rem onty to ró w  prowadzone są 
rów nież p rzy ul. H utn iczej, 
(gdzie ostateczny e fekt będzie 
w idoczny w  czerwcu), na G olę-' 
c in ie  w  re jon ie  u lic  W iszesława 
i Ś w ia tow ida  (całość będzie za­
kończona w  ro ku  przyszłym ), na 
p ę t li p rzy u l. Ludowej.

Podobne prace rozpoczynają |

„Nie dowieźli../'
S K A R Ż Ą  S IĘ  nas i C z y te ln ic y  na 

za o p a trze n ie  sam u p rz y  u l.  L e le ­
w e la , gdzie  np . ju ż  p o  p o łu d n iu  
n ie  m ożna k u p ić  m le k a . O trz y m a ­
liś m y  ta kże  syg n a ły , że na os. 
S łonecznym , w  s k le p ie  n r  15 p rzy  
u l.  K .  N a p ie rsk iego , b ra k u je  czę­
sto p o d s ta w o w ych  a r ty k u łó w , w ięc 
lu d z ie  m ie s z k a ją c y  w  ty m  re jo n ie  
m uszą chodz ić  po z a k u p y  d o  od­
leg łego  „H e lio s a ” .

<b)

Kurs NOT
1 C ZE R W C A  w  s ie d z ib ie  N O T 

ro zpoczn ie  się k u rs  p rz y g o to w a w ­
czy  z m a te m a ty k i i  f iz y k i  d la  k a n ­
d y d a tó w  na w yższe u cze ln ie , zo r­
ga n izo w a n y  przez O d d z ia ł P o lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  M atem atycznego  
o ra z  N O T . Z a ję c ia  będą p ro w a d zo ­
ne  p rzez w yso ko  k w a lif ik o w a n y c h  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  o  d użym

PO prostu zakres prac by) % zi™ aymad<>
w iększy m ź przypuszczaliśm y, nich ogródków działkowych.
A  poza tym  zapełnianie i od- s4 to rozw.ązama d.raźne, ale 
pow ie trzan ie  w ie lo k ilo m e tro -
w ych przewodów trw a  k ilk a n a -  który dostarczać będzie wodę * 
Ście godzin. ulicy Dąbrówki, ponadto czynione

r»rx i * . . .  starania o znalezienie Wykona wD D  W ielu la t mowa Się o cy do budowy zaprojektowanej już 
konieczności budowy d ru g ie j łin ii przesyłowej z Mścięcina. L i- 
n itk i m ag is tra li m iedw ia ńsk ic j. £ iem ta rac,ykalnie rozwiąże pro- 
Czy in w es tyc ja  ta  ma szanse — O SZC ZĘD ZAJM Y wodę — 
na szybką realizacje? b rzm i to ja k  suche hasło. Co

. TO beziyzględna ko - „ •  p raktyce  słowa te pow inny
mecznośc. G dyby b y ły  m ożliw o oznaczać? 
ści szybszego podjęcia te j bu - MTT? , ,7r.T XT<~. ,
dowy, n ik t  ze szczecinian n ie  wodv * 5 ? ' .m arnow ać
odczułby sku tków  niedaw nych p ^ in.n ®,S1Q n p * uzy~
a w a rii *  wac vvoc*y p itn e j do zm yw ania

.* „  chodników , co dozorcy czynią
C hcia łbym  podkreślić, ze w  0d la t. N ie pow inno się nią 

ub ieg łym  ro ku  osiągnęliśm y podlewać działek. Muszą być 
szczyt naszych m ożliwości teeh tam  budowane w łasne ujęcia, 
m ężnych. Co roku jednak zu- Rygorystycznie należy przestrze 
życie w ody wzrasta o 5—6 proc. gać ograniczeń w  poborze w o ­
j u  z teraz są z n ią  trudności w  dy, w łaśnie do pod lew ania o- 
Podjuchach, na Osowie, G u- gródków
mieńcach, Bezrzeczu, w  północ- Nas z ko le i konieczność o- 
nych  dzielnicach m iasta. A  szczędzania wody zobowiązuje 
przecież wszystkie u jęcia  p ra -  do ograniczenia s tra t w łasnych 
cu ją  na okrągło. Na dłuższą czy li un ikan ia  a w a rii, także —- 
metę m e można takiego stanu do kon tro low an ia  odbiorców, 
utrzym yw ać, cos trzeba w y łą -  likw id o w a n ia  dz ik ich  ujęć W 
czac na rem onty, przeglądy, sum ie jest to cały, obszerny te 
konserwację. m at, do którego chętn ie w  n a j-

BUDOWA drugiej n itk i z Mied-. bbższym  czasie powrócę, 
wia już Jednak rusza. Go*towe są — D Z IĘ K U JE M Y  za rozm o- 
założenia techniczno-ekonomiczne we. 
tej inwestycji, powstaje dokumen­
tacja. W przyszłym roku SPRI 
zacznie budowę pierwszego odcin­
ka. Jeśli wszystko dobrze pójdzie,

Rozm. M. G RO CHO W SKA

się lada dzień 'p rzy  u l K o lu m -j doświadczeniu pedagogicznym. Prze 
ta  (od drożdżow ni do pę tli na|
Pomorzanach) oraz na Basen ie t.ci 455-09.

za 4—5 „  la t  ro b o ty  zostaną u k o ń ­
czone. *

— A  P R ZEZ te  k i lk a  la t?
— P R ZE D E  w szys tk im  m u s im y  

się n a u czyć  oszczędzać wodę. W 
S zczecin ie  zużyc ie  Jej na jednego 
m ieszkańca w yn o s i na dobę 240 
li t r ó w ,  podczas gdy średn ia  k r a ­
jo w a  o s c y lu je  w o k ó ł 206 l i t r ó w .  
W in n y c h  reg ionach , zwłaszcza na 
p o łu d n iu  w p ro w a d zo n o  ju ż  d r a ­
s tyczne o g ra n icze n ia  w  poborze 
w ody . szczególn ie  d la  ce ló w  p rze ­
m y s ło w ych . czego jeszcze n ie  ma 
u nas. A le trzeba w reszcie  p o w ie ­
dz ieć. że i  m y  z n a jd u je m y  się w  
t ru d n e j s y tu a c ji.  O s ią g n ę liśm y 
pe łną  m oc p ro d u k c y jn ą , p ra c u je ­
m y  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h . D la 
o rz y k ła d u : za m ó w ie n ia  na zespo­
ły  g łę b in o w e , podstaw ow e u rz ą ­
dzenia — re a lizo w a n e  są pd ła t 
w  10—15 p roc ., ta k  w ięc ich  d e f i ­
c y t  sie Dogłebia.

Niepotrzebne?
W IE L U  szczec in ian  sprząta sw o­

je  p iw n ic e , w y rzu ca  z n ic h  pozo­
s ta łe  z z im o w y c h  zapasów z ie m ­
n ia k i,  gdyż  po ta k  d łu g im  azasie 
p rz e c h o w y w a n ia  w c ie p ły c h  na o - 
gó ł ju ż  pom ieszczen iach  n ie  n ada ją  
s ię  one do Jedzenia W w ie lu  
ś m ie tn ik a c h  .nożna zobaczyć ow e 
w ysch n ię te , często porosłe  s p o ry ­
m i k ie łk a m i k a r to f le  R ze czyw i­
ście  na ob iad  d la  lu d z i ju ż  się 
one n ie  n a d a ją  a le  czy  n ie  s ta ­
n o w iły b y  jeszcze s tosow ne j paszy 
d la  zw ie rzą t?  Może p rz y d a ło b y  się. 
aby za in te re so w a ły  się ty m  go«,po 
d a rs tw a  ro ln e  i  np . z a p ro p o n o w a ­
ły  lo k a to ro m  w y rz u c a n ie  s ta rych  
z ie m n ia k ó w  do sp e c ja ln ie  u s ta w io ­
n ych  p u d e ł k a rto n o w y c h , b y  po­
tem  zabrać tę  n ie z ła  chyba k a r ­
mę d la  z w ie rz ą t. (su)

W'TO chodzi z gotówką (ponad kieszenie spodni, skąd wzięła uznał 32-letniego Zdzisława W. czonej w stopniu znacznym po- 
■»40 tys. zł) do koiegi w odwie- portfel z zawartością dokładnie winnym napadu rabunkowego na czytalności w chwiti popełnienia 

dżiny na „jednego"? Jak to kto 41 tys. zł. Gościa mocno potur- nietrzeźwego rencistę. Jego 26-let przestępstwa.
rencista! Pęćdziesięcioletni bowanego wyrzucono następnie nia żona, Elżbieta W. również Skazana para małżonków ma 

mężczyzna, który przeszedł na za drzwi mieszkania. została uznana winną współudzia- na utrzymaniu dwoje — 3- i 4-let-
rentę złożył wizytę znajomemu. Tej samej nocy zgłosił się on łu w rozboju. Oboje skazani zo- nie dzieci. Ich mieszkanie (w oce- 
Zakraptane alkoholem przyjęcie do Komisariatu MO. Nie można stali na sześć (on) i na dwa (ona) nie MO) to melina pijacka. Po
zakończyło się na nogach z waty. 
Wtedy gość wyszedł przed dom 
przewietrzyć się, ale później 
miał już trudności w znalezieniu 
właściwej bramy. Znalazł się jed­
nak usłużny jegomość — poszu- 
k wany gospodarz jest u niego w 
mieszkaniu. Gdy tam weszli, oka­
zało się, że zamiast gospodarza 
znajduje się w pokoju młóda pani 
w szlafroku. Jest też nakrycie i 
butelka..

Z sali sądowej

Dobrana para

aresztowaniu męża, Elżbieta W. 
przestała interesować się dziećmi.

Niemałą „karę" poniósł też po­
krzywdzony, tracąc 41 tys. zło­
tych (pieniędzy nie odzyskano), 
a proces cywilny — choćby wy­
grany — nie rokuje nadziei na 
ich wyegzekwowanie. Oprócz stra 
ty materialnej odniósł też uszczer­
bek na zdrowiu. Można to też 
potraktować jako nauczkę na któ----------  go było jednak zrozumieć, tak był lata pozbawienia wolności, y m y -  . , . . ..

Towarzystwo siada więc do sto- pijany. Dopiero następnego dnia wnę i utratę praw publicznych. rq n,9ay nie ,esl za p 
łu, a nasz rencisto wyciąga go- w asyście milicjantów wskazał Nad Zdzisławem W. po odbyciu A wszystko zaczęło się tak nie- 
tówkę na stół. Doleją akcja to- mieszkanie gdzie go napadnięto kary roztoczony zostanie nadzór winnie... Państwo W. tego dnia 
czy się już szybko. Nieznajomy oraz rozpoznał małżeństwo, które ochronny z uwagi na jego prze- fetowali... imieniny synka. Wypito 
mężczyzna uderza gościa butelką go tak „ugościło". Zatrzymana szłość kryminalną. Wysokość jedną, później drugą półlitrówkę. 
w głowę, poprawia kilkoma ude- para przedstawiła jednak odmień- kary, którą sąd wymierzył Elżbie- Alkoholu zabrakło. Głowd domu 
rżeniami pięścią, a leżącego na ny przebieg wizyty. cie W. wynika z faktu, iż została wyszła po jeszcze, spotkała na-
tapczanie „obrabia" młoda kobie- Sąd Wojewódzki w Szczecinie, nadzwyczajnie złagodzona ze szego renristę. I dalej już znamy, 
ta. Przeszukała mu skrupulatnie który rozpoznawał tę sprawę, względu na stwierdzenie ograni- Samo życie. (A.C.)


